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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
nlica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
J  Agencyi dzienników St. Sokołowskiego* Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n i e  32 K.  p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l 
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  i2 Z., k w a r 
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miAJęczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe in3eraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘBOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Nąjwyższem pismem odręcznem z dnia 
5 kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej grecko
katolickiemu arcybiskupowi we Lwowie ks. 
Julianowi K u i ł o w s k i e i n u  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Pan Namiestnik zamianował praktykan
ta budownictwa .Kazimierza B r u d z e w s k i e- 
go, adjunktein budownictwa w gal. państwo
wej służbie budowniezej.

Lwów, 11 kwietnia.

S e j m .

CDokończenie, IX . posiedzenia sesyi 
y  i i .  'peryoimj.

W dalszym ciągu) wczorajszego posie
dzenia sejmowego poseł dr. S k a ł k o w -  
s k i referował sprawozdanie komisyi ban
kowej o działalności Wydziału krajowego 
przy wykonyw7aniu patronatu spółek oszczę
dności i pożyczek w roku 1899 i imieniem 
tej komisyi postawił następujący wniosek :

Sejm uchw ali: 1. Sprawozdanie o dzia
łalności Wydziału krajowego w sprawie za
kładania spółek oszczędności i pożyczek w

l  MEJÓftóllflfGA.
(Poflróż Stanisława Augusta do Kamieńca 1181 r.)

(Ze współczesnego „Silva rerum").

Wiadomo z historyi, że cesarz Paweł, bę
dąc jeszcze następcą tronu, odbył z małżonką 
w jesieni 1781 r. pod tytułem hr. du Nord 
podróż do Kijowa i przejeżdżał przez kraje 
należące wówczas do Rzeczypospolitej. Mimo 
więc półurzędowego incognita, był uroczy
ście przyjmowany przez władze miejscowe. 
Wypadkowo wpadł nam do rąk doskonale, 
zachowany współczesny rękopis, rodzaj dyary- 
usza, widocznie spisany przez naocznego 
świadka1) opisujący szczegółowo recepcye do
stojnych gości, począwszy od d. 31 8brisdo 8go 
Obris 1781 na Zamku w Wiśniowcu przez króla 
Stanisława Augusta i miejscowych gospodar
stwa Mniszchów Marszałkowstwa Nadw. Litew
skich.

„Najjaśniejszy Pan zjechał uprzednio do 
Wiśnicza, dla przyjęcia Syna i Następcy Tronu 
swej potężnej Aliantki. Generał-Adjutant Ko
ra arze wski, wysłany został przez Króla na 
spotkanie dostojnych Gości, którzy od razu 
mu oświadczyli, że pragną być przyjęci pri-

Tom IV Wypisów J. W. hr. Stanisława 
na Granowie Wodziekiego, Wojewody i Prezesa 
b. Rzeczypospolitej Krakowskiej, od str. 51 do 
str. 58. Na okładce wyczytujemy: Manuskrypt 
ten dostał się w spuściźnie po ks. Zofii z Kra
sińskie}), Kasztelanowej Krakowskiej (Lubomir- 
skiej). Dziś jest on własnością wnuka Wojewo
dy, Alfreda hr. Wodziekiego z Lubaru na Wo
dyniu.

roku 1899 przyjmuje się z uznaniem do wia
domości.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzić rokowania z c. k. Rządem, ce
lem wyjednania wydatnego zasiłku ze Skarbu 
Państwa na koszta zakładania spółek oszczę
dności i pożyczek, tudzież kontrolowania ich 
działalności.

3. Do dyspozycyi Wydziału ■ krajowego 
wstawia się w rubr. XV. p. 283, wydatków 
budżetu krajowego na rok 1900 kwotę. 43.000 
koron na koszta utrzymania biura patronatu 
spółek oszczędności i pożyczek, na urządzenie 
praktycznych kursów dla ich funkeyonaryu- 
szy, tudzież na koszta zakładania i lustraeyi 
spółek.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby udzielając spółkom pożyczki z funduszu 
na ten cel utworzonego, żądał zeznania skry
ptu dłużnego w formie aktu notaryalnego.

W dyskusyi nad sprawozdaniem tej ko
misyi zabierali głos pp. Sękowski i Waeiinia- 
n i n , który zażądał, aby Wydział krajowy 
przedstawił stan materyalny naszego wło- 
ściaństwa i przyczyny jego zubożenia.

Po daniu niektórych wyjaśnień przez re
ferenta, przyjęto w głosowaniu powyższe wnio
ski komisyi, jak również wniosek p. Sękow
skiego, aby Sejm polecił Wydziałowi krajo
wemu czuwać nad prawidłowem działaniem 
gminnych kas pożyczkowych.

L kolei odczytali sekretarze spis wnie- 
Sionych V T m o . ' , l i a ; r - i  1 Ki ł  O P p £",! o  n y j

Wnioski w nieśli:
P. P o t o c z e k  o wydanie ustawy o 

włościach rentowych.
Interpelacye w nieśli:
P. K r z y s z t o f ó w  i c z  w sprawie 

szkód, zrządzanych przez spławianie kloców 
na Czeremoszu.

P. W a r z e c h a  w sprawie uwolnienia 
rolników od ćwiczeń wojskowych w czerwcu 
i w sprawie polepszenia bytu organistów.

vatissime, bez żadnych honorów wojskowych, 
żeby nikt naprzeciwko nim opodal lub zbli- 
ska nie wyjeżdżał, dla uniknięcia subjekcyi 
N. Panu, miejscowym gospodarstwu i ich go
ściom111). Stało się też wedle ich woli i gene
rał Komarzewski, za przybyciem na Zamek, 
odprowadził hrabstwo du Nord, do wspania
łych apartamentów dla nich przeznaczonych. — 
Po krótkim wypoczynku N. Pan przyjmował 
ich w swym gabinecie, gdzie im prezentowa! 
miejscowych gospodarstwa, Marszałkowsta Nad. 
Lit., a. Wielki Książę Paweł natomiast przed
stawił, Królowi Generała Sołtykoff, Lnc. Panią 
Barszoff-Nielidoif, Damę honorową Swej Mał
żonki^ spełniającą przy Niej funkeye Wielkiej 
Ochmistrzyni Dworu. Następnie przeszli Wielcy 
Księstwo do apartamentu Marszałkowstwa 
Mniszchów, gdzie im prezentowane było miej
scowe obywatelstwo, wogóle Damy i Kawale
rowie, którzy na Zamku bawili. Potem o go
dzinie 7 podana była kolacya, na wielkiej sali, 
w czasie której, u stołu goście siedzieli za 
biletam i; grany był koncert przez artystów 
Włoskich Pugnaniego i Viotti’ego i spalony 
został wspaniały fejerwerk przy oświetleniu 
terasy zamkowej, różnokolorowemi lampiona
mi, a cały dziedziniec i ogromny Wiśnio- 
wiecki park, oświetlony był beczkami smol
nemu — Odprowadzano się wzajemnie z wielką 
ceremonią do swych apartamentów, a oboje 
hrabstwo du Nord — bo taksie  kazali tytuło
wać, — starali się usilnie okazywać wszelkie 
atteneye N. Panu.

Z owego dyaryusza, dowiadujemy się 
szczegółowo o każdym kroku, o każdej nie
mal czynności Króla Stanisława Augusta, 
Wielkiego Księcia Pawła i Jego Małżonki, 
w czasie całego ich pobytu na zamku Wiśnio- 
wieckuń. Zbyteeznem by tu było te szczegóły 
wyliczać, wymienimy tylko główniejsze fakta. 
I tak: Wiel. Książę nazajutrz po swern przy
byciu porozsyłał przed południem swe bilety

1) Słowa manuskryptu str. 51.

Pp. W ó j c i k  i D a t a  w sprawie nie
właściwości przy sprzedaży drzewostanu z la
sów niepołomicaeh.

P. D a t a  w sprawie monopolu wód- 
czanego. -

P. B e d n a r s k i w sprawie budowy 
kolei, łączących Galicyę z Węgrami na Spiżu.

P. K r e m p a  w sprawie rzekomej awan
tury, jaka miała zajść w jednym z han
dlów lwowskich, gdzie oficer pokaleczył cy
wilnego.

P. M i l a n  w sprawie budowy drogi 
Kęty-Desznica.

P. W a r z e c h a  w sprawie polepszenia 
doli organistów.

Na tern o godzinie 3*45 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni posiedzenie, naznaczając następne 
na dzisiaj, godz. 10 rano.

MM Miiaśn. Pm 3o Berlii.
Fremdenblatt w artykule wstępnym pi

sze o podróży Nąjj. Pana do Berlina. Zazna
czywszy bezpośredni cel tej podróży, udział 
w uroczystościach ogłoszenia pełnoletności na
stępcy tronu pruskiego, ks. Fryderyka Wil 
i fina, którego ojcem chrzestnym jest Nijj. 
Pan, — wskazuje Fremdenblatt, iż sojusz 
między Austro-W ęgrami a'Niemcami w ser
decznych stosunkach między obu Władcami 
znajduje specyalne utwierdzenie. Stworzony 
przez racyę stanu, staje się tem silniejszym 
i bardziej zwartym przez serdeczny stosunek 
między Monarchami. Osobista przyjaźń W ła
dców zamienia rzeczowe przymierze dwóch 
Państw w organiczne, pełne życia porozumie
nie, które obu Państwom użycza zwiększonego 
uczucia bezpieczeństwa i pomaga w ten spo
sób spełnić istotny cel związku,, mianowicie

z napisem „Comte du Nord11, dystyngowa
nym osobom bawiącym w Wiśniowcu na 
zamku; osobiście zaś wizytował Nięe.ia Po
niatowskiego, Marszalka Rady nieustającej. 
Tego dnia był wielki obiad, przy którym przy
grywała orkiestra i wznoszono zdrowia : K ró
lewskie, Imperatorowej, Wielkich Księstwa, 
przy czem bito z armat 303 razy. — Wieczo
rem był bal. Król Lnó. zaczął go od tańca 
polskiego z hrabiną du Nord, a Wiel. Książę 
Paweł z Iinó. Panią Marszałkową. Kolacya 
podana była w prywatnych apartamentach, 
gdyż bal długo się przeciągnął i uciecha była 
ogólna.

„Król Imc. codziennie o lOtej rano słu
chał Mszy św. w kościele 00. Karmelitów, 
obok zamku. Wiel. Ks. Paweł ze swą świtą 
nieraz w kościele asystował Królowi Itnci. — 
Księżna Radziwiłłowa Podkomorzyna W. Lit. 
odwiedzając hrabstwa du Nord w ich wła
snych apartamentach, obdarzoną została przez 
nią sam ą, kosztowną egretą brylantową, 
przedziwnej roboty, którą W. Księżna, popra
wiając nibyto jej fryzurę, własnoręcznie wet
knęła w jej włosy. W. Ks. Paweł, równocze
śnie obdarzył Ks. Radziwiłłowa damskim ze
garkiem, z brylantowym łańcuszkiem. Tegoż 
dnia Król zastał hrabinę du Nord, przebie
rająca swe klejnoty, które ona z mężem pre
zentowali N. Panu, w czterech pnzdrach ło
kciowych wzdłuż i wszerz, napełnionych ko
sztownościami, przedziwnego gatunku i mi
sternej roboty, pomiędzy innerai wielkie guziki 
brylantowe świeżo nadesłane przez Imperato • 
rowę dla syna."

„Nazajutrz jako w Niedziele, solenna 
summa w koście'e, przy końcu której odśpie
wano „Te Deuin1*. Kawalefya Narodowa usta
wiona w dwa szeregi, formowała szpaler dla 
przejścia dostojnych gości do ławek kollator- 
skich, okrytych pysjnemi makatami.— Ofice
rowie Kawaleryi Narodowej, Regimentów: 
Miączyiiskiego i Ks. Michała Lubomirskiego, 
dostąpili przed wieczorem honoru być pre
zentowanemu hr. du Nord. Paradny obiad na

wspólną ochronę najważniejszych interesów 
państwowych, wspólne poręczenie pokoju. Ja
sną jest także potrzeba bezpośredniej wymiany 
myśli, między kierownikami sprzymierzonych 
Państw to też P. Minister hr. Gołuchowski 
towarzyszeń będzie Najj. Panu do Berlina. 
Z faktu tego można w każdym razie wnio
skować, że wizyta Monarsza nie ma chara
kteru wyłącznie familijnego. Będzie, bowiem 
sposobność do omówienia różnych politycznych 
spraw, co jest zresztą zupełnie zrozumiałem, 
gdyż pomiędzy Panującymi krajów, związa
nych z sobą śaisłym traktatem, i ich Mini
strami, musi się odbywać od czasu do czasu 
taka wymiana myśli. Mimo to błędnem by
łoby mniemać, iż .jakieś konkretne kwestye 
spowodowały podróż Najj. Pana, która wy
płynęła z życzenia Monarchy, aby zobaczyć 
znowu Swego cesarskiego przyjaciela przy 
sposobności święta familijnego w jego rodzi
nie. Fremdenblatt przypomina ostatnią sesyę 
delegacyjną. i siłę, z jaką na niej znalazło 
wyraz przekonanie o potrzebie związUu z 
Niemcami i w ogóle trójprzymierza; nadmie
nia w końcu, że podróż Najj. Pana jest zara
zem także oddaniem wizyt cesarza Wilhelma, 
złożonych przy sposobności, które podobnie 
jak uroczystość upełnoletnienia przyszłego 
władcy niemieckiego, sięgają daleko w przy
szłość, a zatem stają się symbolem polityki 
dwóch Państw także i w przyszłych gene
racjach.

W telegramie z Berlina zapewnia Frem 
denblatt zupełnie stanowczo, iż wizyt3 Mo
narsza wypływa tylko z osobistej potrzeby 
Najj. Pana rozmówienia się ze Swoim przy
jacielem i sprzymierzeńcem nie została zaś 
spowodowana przez konkretną przyczynę na
tury politycznej.

Również Tester Lloyd zapewnia, iż wi
zyta Najj. Pana w Berlinie, nie ma żadnego 
politycznego celu i wypływa tylko z potrze
by odpowiedzenia na ostatnią wizytę cesarza 
niemieckiego.

sali zwanej Wiśniowieckich, hrabina du Nord, 
asystowała u stołu ustrojona en gale, i okry
ta pysznemi klejnotami11 ; te zaś wraz z tua- 
letą zmieniła na jeszcze kosztowniejsze, przed 
balem, który przeciągnął .się do północy.

W Poniedziałek 5go 9bris o dziewiątej 
rano ^petersburscy kawalerowie świty, jeden 
po drugim przychodzili pokłonić się N. Pa
nu, poezem każdy z nich, odjeżdżając siadał 
do własnego powozu. O dziesiątej nastąpiła 
wizyta pożegnalna hrabstwa du Nord, którym 
król Imć. do własnych apartamentów assy- 
stował, upierając się przy tem, aby ich przez 
schody odprowadzić do karety. „Tu dopiero 
nastąpiło wzajemne zobopólne czułe pożegna
nie, przy którem hrabia du Nord rzekł gło
śno do przytomnych: Jestem zupełnie kon- 
tent, i możecie wierzyć, ze Wam chcę, i 
szczerze chcę, dobrze11. Książę Stanisław Po
niatowski odprowadził dostojnych gości do 
Brodów, skąd miał wrócić nazajutrz z Gene
rałem Komarzewskim. Wigilią jeszcze prosił 
hrabia du Nord N. Pana o pozwolenie Ge
nerałowi Komarzewskietnu, przyjechania zi
mą do Włoch, tam gdzie się on z Małżonką 
znajdować będzie. „Na co Król Iinc. natural
nie chętnie się zgodził, widząc w jakim af- 
fekcie ten offteyer u nich pozostaje. W Bro
dach bowiem przy pożegnaniu, oboje W. 
Księstwo, obdarowali go przednią brylantową 
karnaryzowaną tabakierką z przedstawieniem 
na niej historyi Aleksandra Wgo. wartości 
2000 -jftf i obiecali mu nadesłać z Petersbur
ga Swe własne portrety11. W Wiśniczu zaś 
na odjezdnem obdarzył tabakierką większą 
kasztelana Podlaskiego1), maiejszemi: Czer
skiego, Politalskiego i 1'rsmo’na. Paziowie 
otrzymali pierścienie. Na liberyę królewską 
zostawili 500 yp, na kuchnię 200 rj£, a na 
liberyę Im. Pana Marszałka Mniszcha 200

(Dokończenie nastąpi).
Józef D unin Karwicki.

y) Aleksandrowicza.
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Także w kołach berlińskich z półurzę- 
dowej strony przedstawiają, odwiedziny Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa, jako wyłącznie akt 
grzeczności. Ponieważ niektóre dzienniki ber
lińskie wyraziły domysł, że zachodzi pewien 
związek między tą wizytą a rossyjskimi pro
jektami na Bałkanach, przeto organ dr. Mi
gnęła, Beri. Neueste Nachrichten, pisze, że 
połączenie tej podróży ze sprawami bałkań- 
skiemi tak jest sztucznem, iż prawie przypu
szczać należy, że uczyniono to jedynie w ce
lu siania nieufności pomiędzy Niemcami a 
Rossyą.

Beri. Tagblatt pisze: Z Austro-Węgra
mi łączy nas długoletni związek traktatowy, 
którego ścisłe przeprowadzenie nie ulega naj
mniejszej wątpliwości; z Rossyą znowu nie 
łączy nas wprawdzie żaden traktat, ale łączy 
nas własny interes. Także Beri. Local-An- 
zeiger przypisuje wizycie wielkie polityczne 
znaczenie.

Według dzisiejszej depeszy, dzienniki 
berlińskie zamieszczają ciągle artykuły na te
mat zapowiedzianej wizyty Najj. Pana. N a 
tional Zeitung pisze, iż powitanie Monarchy 
Austro-W ęgier będzie dlatego samego nie
zmiernie serdeczne, iż tenże już oddawna nie 
był w Berlinie.

Yossische Zeiiung zaznacza, że ludność 
Berlina zgotuje Sprzymierzeńcowi i Przyja
cielowi cesarza Niemiec to gorące przyjęcie, 
jakiego może być zawsze pewien, ilekroć sta
nie na ziemi niemieckiej.

Post występuje przeciw przypuszczeniu, 
jakoby wizyta Cesarza austryackiego miała 
pozostawać w związku z polityeznem położe
niem na półwyspie bałkańskim. Owszem wi
zytę tę należy uważać za nowy akt serde
cznych stosunków łączących oba dwory, nie
mniej przyjaźni istniejącej pomiędzy ludami 
obu państw. Wizyta ta zadokumentuje po
nownie istnienie niemiecko - austryackiego 
przymierza a tern samem i trójprzymierza.

Kólnische Zeitung donosi z Berlina, że 
na dworze tamtejszym zapowiedź wizyty Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa przyjęto z najży
wszą radością nie tylko jako dowód trwało
ści sojuszu politycznego ale i przyjaźni oso
bistej, uwydatniającej się w tern, że Najj. 
Cesarz austryacki, który ukońezył już prawie 
siedmdziesiąty rok życia zdecydował się na 
tak daleką podróż.

Według depeszy FrcmdenblaUu Najj. 
Pan przybędzie do Berliua już w dniu 4 
maja.

Z Berlina telegrafują:- Cesarz Wilhelm 
wystosował do starszego burmistrza Berlina 
następujący telegram: „Najj.; Cesarz Franci
szek Józef zakomunikował mi bardzo radosną 
wiadomość, że w pierwszych dniach maja za
mierza odwiedzić cesarzową i mnie. W prze
konaniu, że obywatele stolicy przejęci są ubó
stwieniem i gorącą czcią dla naszego Dostoj
nego Gościa, który był niegdyś wiernym Przy
jacielem naszego niezapomnianego wielkiego 
cesarza, zawiadamiam pana o tych zapowie
dzianych odwiedzinach, aby moi Berlińezyey, 
mieli w czas możność udekorować świetnie 
miasto celem godnego powitania mego czci

godnego i wiernego Sojusznika1' (podpisany' 
„W ilhelm ".

Z pras;/ rossyjskiej.
(Wszechrossyjski zjazd rzemieślników w Peters
burgu. — Wydatki państwowe na cele oświaty. — 
Wychodźtwo ludu wiejskiego do miasta. — 

Mennica petersburska).
Dniew. Warszawskij w artykule wstę

pnym porusza sprawę świeżo odbytego w Pe
tersburgu wszeehrossyjskiego zjazdu rzemieśl
niczego. Wyniki zjazdu, zdaniem tego pisma 
nie zadowoliły oczekiwań wielu organów prasy 
rossyjskiej. Niektóre z nich wskazują na cha
rakter antisemicki uchwał zjazdu, co wynikło 
za staraniami członków przybyłych z War
szawy. Inne dzienniki są znowu niezadowo
lone, iż uchwały zjazdu nie sięgnęły dalej 
jak należało. Warsz. Dniew. nie zgadza się 
z utyskiwaniami krytyków, natomiast przy
znaje, że żydzi w rzemiośle stanowią „bo
lączkę", nie więc nie ma w tem dziwnego, 
iż rzemieślnicy warszawscy na zjeździe starali 
się o zneutralizowanie ich wpływu na tem 
ważnem polu przemysłu.

Siew. K ur. przytacza ciekawe szczegóły o 
wydatkach różnych ministerstw i instytucyj 
państwowych na oświatę publiczną. Najwię
kszą sumę wydatkuje ministerstwo oświaty, 
mianowicie 26 5 milionów rubli, drugie miej
sce zajmuje ministerstwo wojny 9-4 miliony, 
trzecie synod „świątobliwy" 7-3 miliony ru
bli. Dalej idą: ministerstwo skarbu (5-3), 
rolnictwa (2T), marynarki (l'-3) i t. d., aź 
do głównegn zarządu państwowej hodowli 
koni, które w 1897 r. wydało na (szkoły około 
10 tysięcy rubli. Ogółem zaś wydano na ten 
cel w roku wspomnianym 52-2 miliony rubli, 
co stanowi 4'9 proc. całego budżetu państwa. 
Przy podziale na ludność wypada 55 kop. na 
osobę. Nie trzeba cbyba dodawać, że suma 
ta nie odpowiada istotnym potrzebom. Nato
miast ziemstwa i miasta na sprawy szkolne 
asygnują olbrzymie nieraz sumy i w takim 
n. p. Tomisku owa grupa wydatków stanowi 
główną część budżetu.

Prasa rossyjska w ostatnich czasach co
raz więcej miejsca poświęca sprawie emigra- 
cyi ludu wiejskiego do miast i w ogóle głó
wniejszych ognisk życia ekonomicznego. We
dług spisu ludności, dokonanego w 1S97 r. 
ogółem wyemigrowało ze wsi do miast w cią
gu jedenastu lat 4,1 17.000 czyli 375 tysięcy 
udzi rocznie. Z miast natomiast bardzo nie

znaczna garstka ludzi emigruje na wieś.
Nowosti podają krótki opis mennicy w 

■sburgu. Obecnie mennica petersburska 
bije codziennie złotej monety na sumę 1 m i
liona 600 tysięcy rubli i zdawkowej srebrnej 
na sumę 40 tysięcy rubli. Oprócz tego m en
nica może w razie potrzeby wybić 200 tysię
cy rubli srebrnych. Mennica petersburska 
istnieje już od 176 lat. W ciągu ostatnich 
trzech lat i trzech miesięcy przygotowała mo
nety złotej na sinnę 1 miliard 145 milionów, 
a srebrnej na sumę 75 milionów rubli.

Kl iOHIKA

Lwów , 11 kwietnia.

— JE . Pan N am iestnik Leon lir. Pi- 
niński wyjechał wczoraj w nocy pociągiem oso
bowym do Wiednia, zkąd uda się w dalszą po
dróż do Rzymu i Florencji. Jego Ekscelencya 
powróci do Lwowa po świętach Wielkanocnych 
według obrządku gr. kat., t. j. za dwa tygodnie.

— Dowiadujemy sio z autentycznego 
źródła, że pp. Julian Tołłoezko i Józef Biliński 
zastrzegli sobie wyraźnie, że w nowem towa- 
rzystwia francusko-belgijskiem, mającem objąć 
przedsiębiorstwo i kopalnie nafty firmy W. Wol
ski i K. Odrzywolski, przyjmą miejsce propono
wane im w radzie zarządzającej towarzystwem 
dopiero po zbadaniu statutów i funduszów towa
rzystwa, co jednak dotąd jeszcze nie nastąpiło.

— Na cześć p. Tadeusza Pawlikowskiego 
odbyła się wczoraj wieczorem w salonach Koła 
literaeko-arlystycznego uczta, która przy stołach 
biesiadnych zgromadziła do stn przedstawicieli 
wszystkich zawodów. Toasty wierszem i prozą 
wznosili pp.: prot. Baiasits, poseł Rutowski, Ka
zimierz Skrzyński, Aureli Urbański, Seweryn 
Berson i Władysław Woleński. Odpowiedział 
głęboko wzruszony p. Tadeusz Pawlikowski; je
den z gospodarzy odczytał depesze gratulacyjne, 
nadesłane z Krakowa i Warszawy.

—  7j  tea tru  miłośników sceny do
noszą nam, iż pp.: dr. E. Białogórski, adwokat 
krajowy, S. Bogucki, artysta opery, Jakób Grlik- 
son, b. dyrektor teatru krakowskiego i J. Żmin- 
kowski, radca wyższego sądu krajowego, wstą
pili na członków wspierających Towarzystwa.

— Na pomnik A. Mickiewicza we
Lwowie złożył na listę Adama Krechowieckiego 
p. W. S t a n i s z e w s k i ,  współpracownik Ga
zety Lwowskiej, kwotę 25 zł., otrzymaną jako 
honoraryum od pewnej instytucji finansowej za 
obecność na walnem zgromadzeniu akcyonaryuszy, 
a to w tem słusznem przeświadczeniu, że zako
rzeniony zwyczaj udzielania takich darów spra
wozdawcom dziennikarskim, którzy w redakcjach 
swoich mają płatne posady i których obowiązkiem 
jest zdawać bezstronnie sprawę z przebiegu obrad, 
ubliża godności stanu dziennikarskiego.

—  Krajowa wytwórczo-handlowa Spółka 
przyborów szkolnyoh odbyła walne zgromadzenie 
dnia 31 z. m. pod przewodnictwem dr. AntoniAgn 
Kaliny, prezGcn ftnZ.iiri n-a l,-i.Vra.r> o pizyjęciu
do zatwierdzającej wiadomości sprawozdania ka
sowego, wygłoszonego przez p. Edwarda Heppe- 
go, zatwierdzono proponowanych przez radę nad
zorczą nowych członków dyrekcji i dokonano 
uzupełniającego wyboru do rady nadzorczej.

Do dyrekcji weszli jako czynni członkowie 
pp.: Edward Heppe, eni. inspektor kolei, Jan 
de Latour, em. urzędnik kolei i Stanisław Ma
jerski, prof. gimnazjum, — jako zastępcy pp.: 
Roman Cegliński, prof. gimnazjum, Edward Ce- 
nar, nauczyciel ludowy i Roman Ciszewski, nau
czyciel ludowy.

Do rady nadzorczej wybrani pp.: Budza- 
nowski Mikołaj, uauczyciel ludowy, Bizoń Fran
ciszek, prof. gimnazyum, Kwiatkowski Romuald, 
nauczyciel ludowy i Lerch Wojciech, urzędnik 
Banku zaliczkowego. Do komisyi rewizyjnej p. 
Paulin Targoński.

Biuro Spółki i skład przyborów szkolnych 
znajduje się przy ul. Piekarskiej 1. 16, gdzie 
wszelkie zamówienia zgłaszać oraz informacyj 
żądać należy. Biuro otwarte jest od 11 rauo do 
2 po połuduiu i od 5—7 po południu.

— Walne zgromadzenie akademickie
go klubu cyklistów odbyło się na dniu 31 z. m., 
na którem wybrano wydział na nowy rok ad
ministracyjny. Prezesem został p. Bronisław Hu- 
pert, wiceprezesem p. Gabryel Kowalski, sekre
tarzem p. Juliusz Dobrzański.

— W Związku naukow o-literaekim
wygłosi we czwartek, dnia 12 b. m., dr. Zy
gmunt Lilienfeld odczyt p. t.: „Filozofia a zdro
wy rozsądek". Początek o godzinie 8 wieczorem.

— W ydział Towarzystwa Bratniej po
mocy słuchaczów Politechniki składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do uświetnienia wieczoru Kopernikowskiego, 
a mianowicie paniom: Ludwice Marek, Wandzie 
Nałęcz, Helenie Schupównej, panom: Aleksan
drowi Myszudze, prof. Fr. Neuhauserowi, prof. 
Teodorowi Pollakowi, prof. Karolowi Skarżyń
skiemu, oraz To w. śpiewackiemu „Echo".

— Z „Sokoła". Z powodu feryj świąte
cznych ćwiczenia gimnastyczne ulegną przerwie 
od czwartku, dnia 12 b. m., do wtorku, dnia 
17 b. m. włącznie; nauka jazdy konnej ukońozy 
się w sobotę, dnia 14 b. m., zaś rozpocznie się 
we wtorek, dnia 17 b. m. Nauka jazdy konnej 
od dnia 17 b. m. odbywać się będzie z rana od 
godziny pół do 7 do pół do 8, zaś wieczorem 
od 6 do 8.

— Statystyka pocztowa. W miesiącu 
lutym r. b. nadano we Lwowie 506.816 listów 
prywatnych niepoleconych, 204.161 kart korespon
dencyjnych, 188.900 listów urzędowych niepole
conych, 89.733 listów poleconych (w ogóle), 
24 235 przesyłek pod opaską, 8.530 przesy- 
syłek z próbkami, 578.193 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,600.568; 7.624 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2.996 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.) 34.683 pakietów 
zwykłych, ogółem 45 .303 ; wpłacono 24.041 
przekazów na kwotę 1,480.687 K. 32 h. 7.571 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2,459.100 K. 
6? b. 1.959 zwykłych wkładek oszczędności 
na kwotę 108.378 K. 56 h. razem 4,048.165 K.

U. W ypictćOiiO t w .G iG  prijtiKiiZOW ii.Lt JAWOl<£ 
2,038.834 K. 56 h. 1378 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 1,904.208 K. 54 h. 
549 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 29.658 K. 31 h. razem 
3,967.711 K. 41 h.

Nadeszło do Lwowa: 517.386 listów pry
watnych niepoleconych, 378.454 kart korespon
dencyjnych, 78.741 listów urzędowych niepole
conych, 99.544 listów poleconych (w ogóle), 
81.135 przesyłek pod opaską, 15.101 przesyłek z 
próbkami, 156.559 egzemplarzy gazet, ogółem 

,326.920; 16.836 listów pieniężnych i małych

7)

(„Idylle o f Drumsheugh“ by Jan Maclaren.)

II.
(Ciąg dalszy).

— Za mało cenisz, doktorze, starania, 
któremi go otoczyłeś —■ rzekła znowu Mar- 
get — dzięki tobie tylko cierpienia jego ulgi 
doznały i do końca przytomności nie stracił. 
Gdyby nie ty, doktorze, me mógłby pracować 
i przyjmować swoich znajomych, bo cała ro
dzina schodziła się, żeby odwiedzić naszego 
małego uczonego. Ozy mówiłam panu, że li
stonosz nawet, nakładał drogi za każdym ra 
zem, gdy był jaki list do Geordie! chodziło 
mu o to, żeby mu go wręczyć osobiście. Od 
tego czasu nawet zmienił się na lepsze i pro
wadzi się całkiem inaczej niż dawniej. Ale 
po tobie doktorze, i Domsie, czy wiesz kto 
najwięcej dobroci okazał małemu?

— Kto taki? — spytał doktor, ale po
dniósł głowę i jakby czekał nazwiska, które 
Marget miała wymówić.

— Tak! widzę dobrze, iż się domy
ślasz — rzekła Marget, porozumiewając się 
oczami z przyjacielem tego, o którym mówić 
chciała. — Tak, to Drumsheugh. Przez cały 
przeciąg tego lata, ktoby go był widział w 
naszym ogródku, tak uprzejmym, ujmującym, 
nie byłby poznał, że to ten sam. Widziałeś 
go zresztą także, doktorze, ale czybyś uwie
rzył? przychodził czasami aż trzy razy na 
tydzień i nigdy z próżnemi rękami. Jednego 
dnia przynosił przysmaki, kupione na targu

w Muirtown, którymi obdarzał Geordie, in
nego dnia książkę, której mały pragnął będąc 
w szkole i słuchaj pan! na miesiąc przed 
śmiercią mego dziecka, pewnej soboty, przy
chodzi Drumsheugh z pakietem, który spro
wadził aż z samego Londynu! Czy podobna!.. 
Były to fotografie. Drumsheugh wyciągnął 
jedną pytając Geordie co to jest? „Ateny!" 
zawołał m ały; a gdybyś pan widział jak mu 
oczy radością błyszczały! I nie mówiąc ani 
słowa, bladą swoją rączkę wyciągnął do Drums- 
heugh’a. Całe poobiedzie przeszło nad ta fo
tografią. Geordie mu pokazywał świątynię, 
którą Grecy zbudowali dla Modrości, teatr 
pod wzgórzem, gdzie greccy prorocy prawili 
swoje kazania. -Ja chodziłam między nimi, 
słuchając jak Geordie czytał staremu piękne 
historye. Domsie nawet nie byłby tak zacie
kawiony jak Drumsheugh. Biedny mały, u- 
tmerająey uczony i stary fermier bardzo się 
kochali!

Mac Lure przytwierdził, a ona mówiła
d a le j:

— Pomiędzy temi historyami była je
dna, którą mały mnie także kiedyś opowia
dał, a która do tego stopnia poruszała Drums- 
heugłfa, że aż do chwili, gdy Geordie nadto 
już był osłabiony, aby mówić, prosił go pra
wie codziennie by mu ją powtarzał.

Była to historya dwojga kochanków z 
dawnych czasów, którzy żyli rozłączeni jedno 
od drugiego odnogą morską, w której prąd 
zawsze bywał tak silny jak w naszej rzece 
Tochty w czasie największych wylewów; jeżeli 
chciałzobaczyć się ze swoją narzeczoną, chłopiec 
musiał wpław przebywać odnogę morza. Ona 
trzymała światło w ręku, żeby nie zmylił 
drogi i dopóki widział to światło niczego .się 
nie obawiał; ale oto się zdarza, że pewnej 
nocy lodowata i wzburzona woda porwała go 
z sobą a ona czekała, aż dopóki pochodnia 
jej nie zgasła. Była mu jednak wierna, bie

daczka rzuciła się w morze i śmierć połą
czyła ich tam, gdzie nie majuż żadnego roz
łączenia.

—- A więc mówisz, że Drumsheugh lu
bił szczególnie tę opowieść? --- zapytał Mac 
Lure z dziwną intonacyą w głosie, przypa
trując się Marget ciekawie.

— A ch ! ze wszystkich historyi, które 
Geordie mu opowiadał w ogródku, tę lubił 
najlepiej, z największą pewnością! Raz na 
wet myślałam, że sic rozpłacze, ale nie myśl 
pan wcale, że nad śmiercią dwojga kochan
ków. „Nic, nie! — mówił do Geordie — ja 
uważam, że ten chłopiec był szczęśliwy. 
Mniejsza o troski, jakich doznawał, kiedy był 
za nie wynagrodzony. Widzisz, dziecko, jest 
wielu między nami, którzy by życie dali, aby 
byli kochani. Go myślisz o takich, którzy 
przebyli morze swego istnienia bez żadnego 
światła miłości za przewodnika?.."

Gordie był bardzo zasmucony, powta
rzając mi te słowa wieczorem; a mnie to dało 
do myślenia nieprawdaż? Czyby to być mo
gło, aby ten biedny Drumsheugh kocha! ko
goś w swoim czasie i nie otrzymał wzaje
mności? Tylko Bóg jeden może czytać zmar
twienia, drzemiące w głębi serc naszych i 
bardzo często tak bywa, że ci, którzy cierpią 
najwięcej, najmniej o tem mówią. Widząc 
go tak czułym dla Geordie, tak ojcowsko tro
skliwym w okrywaniu go, w poprawianiu po
duszek, tak pragnącym domyślić się, coby 
mogło zrobić przyjemność małemu, przyszło 
mi na myśl, że on kiedyś musiał kochać 
szczerze; bo przecieżęnie na ta: g u w Muirtown 
mógł się nauczyć takiego postępowania! Gzy 
nigdy.... czy nigdy nie słyszałeś o czemś po- 
dobaem. doktorze? Nie trzeba sądzić, że py
tam się o to, w celu robienia plotek, ale czy
nię to ze współczucia dla niego, przez pamięć 
na" dobroć, jaką okazał memu dziecku.

— Czy myślisz, Marget, że taki czło

wiek jak Drumsheugh mówiłby z kim o ta
kich rzeczach, choćby z najlepszym swoim 
przyjacielem? — rzekł Mac Lure, broniąc się 
odważnie. — Ozy ty może słyszałaś coś, coby 
rnogło ciebie naprowadzić na podobne przypu
szczenia, może dawniej, wtedy gdy pracowałaś 
na folwarku, należącym do jego rodziców".

— Nie ! Nigdy nic podobnego nie sły
szałam. Nigdy nie mówiono o nim dużo w 
dolinie, a dawniej był to całkiem inny czło
wiek niż dzisiaj. Był sobie spokojny, łagodny, 
uprzejmy dla tych, którzy pracowali i nigdy 
nie można było nie mu zarzucić. Mówiłam 
sobie wtedy bardzo często, że żaden człowiek 
nie był by tak dobrym na męża jak Drums
heugh, gdyby się ożenił z jaką uczciwą ko
bietą. I doprawdy nie mogę pojąć co mogło 
go uczynić tak szorstkim, wyrachowanym, 
jakim jest od ostatnich lat trzydziestu. Ale czy 
nie myślisz pan, że Drumsheugh do owych 
dobrych czasów powracać teraz zaczyna?

Biedny doktor! jakże mu ciężko było 
milczeć !

— Coby nie myślano w naszej wsi, 
trzeba przyznać, że Drumsheugh nie jest ta 
kim jak wszyscy inni — mówiła Marget jak
by w zamyśleniu nad rzeczą, która ją mocno 
intrygowała. — Zdawać by się mogło, że on 
nie chce nigdy wejść do naszego domu i na
wet dnia pew nego, gdym mu przyniosła her
batę. do ogrodu, nagle porwało go takie wzru
szenie, że opuścił filiżankę na piasek. Możesz 
być przekonanym, doktorze, że w nim siedzi 
dwóch ludzi, jak zresztą w nas wszystkich; 
jest jeden Drumsheugh, który spiera się z 
kupcami, i żyje jak skąpiec, a drugi, który 
płaci honorarya doktorowi, który uratował ży
cie żonie Tomasa Mitchell i który był tak 
czuły dla mego dziecka....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przesyłek wartościowych, 1.772 pakietów warto- * tingl tanglami, w których pierwszą rolę odgry- 
ściowych (ponad 100 K.'), 34.284 pakietów z wy- j wają zepsute i niecne indywidua i występne ko
tły  eh, ogółem 52.842. • ■ ■ -- ’ ■ • ■■ • . . .

występne
biety. Mowa ta wywołała wielkie wrażenie i spo- 
wodnie nniwdonodnhtiie urotasl; ze sfer teatralnych— R u ch  telefoniczny. Sieć miasto

wa. W lutym r. b. nadano we Lwowie te
legramów 1.944. Nadeszło 1.970 telegramów. 
Ilość abonentów 708. Ilość ro zm ó w  telefonicznych 
67.295. Dochód 1985 K. Sieć międzymiastowa 
Ilość abonentów 57; rozmów telefonicznych 1068 
Dochód 1456 K. Razem 3391 K.

— Fabryka cegły z piasku. Stanisław 
hr. Krasicki buduje w dobrach swych Włodo
wice, w pow. będzińskim, pierwszą w kraju fa
brykę cegły „patent R!eber“ , do wyrobu której 
używa się wapna i piasku.

- -  Pom nik Sobieskiego dla Tarnopola, 
który opracowuje w projekcie architekt lwowski 
p. Bogach walski, przedstawia aiegoryę Polski z 
czasów króla Jana. Model pomnika, który ma 
być bardzo piękny, będziemy mogli niebawem 
oglądać we Lwowie. Pomnik wykonany będzie 
z kamienia trembowelskiego.

— Z Gródka donoszą nam: Dnia 9 
kwietnia b. r. odbyła się w Gródku uroczystość 
wręczenia Najwyższego odznaczenia złotego krzy
ża zasługi z koroną udzielonego kanonikowi i 
proboszczowi gródeckiemu księdzu Andrzejowi 
Zieliński emu.

W pięknie przystrojonej sali magistratu 
gródeckiego, gdzie wśród kwiatów umieszczono 
biust Najjaśniejszego Pana zebrało się licznie 
obywatelstwo miejscowe i okoliczne z Marszał
kiem powiatowym Adolfem br. Brunickim na 
czele, wszystkie władze rządowe i autonomiczne, 
duchowieństwo obu obrządków miejscowe i z 
okolicy, stowarzyszenia i liczna publiczność.

Starosta, p. Władysław Fedorowicz, podno
sząc w przemowie zasługi jubilata, jego pół
wiekową działalność w pięknym zawodzie ka
płańskim najprzód przez szereg lat w kształce
niu młodzieży jako dyrektora szkoły wydziało
wej i katechety gimnazjalnego we Lwowie, na
stępnie przez ćwierć wieku jako duszpasterza 
w Gródku, gdzie zawodowi swemu oddany, dbały 
zawsze o dobro Kościoła i parafian, obowiązki 
•swe z wielką gorliwością spełnia, z naciskiem 
zaznaczył, że jubilat postępował zawsze w du
chu pojednawczym narodowościowym, utrzy
mując stale harmonię z bratnią kościołowi cer
kwią. W ojeowskiem sercu Monarchy praca ta 
półwiekowa znalazła uznanie, którego wido
cznym znakiem złoty krzyż zasługi z koroną.

Po otrzymaniu Najwyższego odznaczenia 
w podniosłych słowach wyraził jubilat swą 
wdzięczność wznosząc okrzyk na cześć Najja
śniejszego Pana, który zgromadzeni trzykrotnie 
z zapałem powtórzyli.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Sam
borze, Ignacy Janowski, starszy lekarz powiato
wy, w 59 roku życia;

Ludwik Nowakowski, w 91 roku życia.
— Z Krakowa telegrafują : Towarzystwo 

krakowskie wzajemnych ubezpieczeń wypłacać 
będzie w tym roku w dziale ogniowym 13 pre 
zwrotu od premii.

Napadu obłędu w sali sądowej dostał wczo
raj niejaki Stanisław Korynak, którego posta
wiono przed ławą przysięgłych pod zarzutem 
zbrodni przeciw moralności Rozprawę przerwano, 
a podsądnego oddano pod obserwację lekarską 
dla skonstatowania, czy to obłąkanie nie jest 
symulacją.

—  Znaczna kradzież. W Borysławiu 
dnia 28 z. m. skradło kilkunastu gospodarzy z 
Huhicz na stacyi kolejowej 685 próżnych beczek 
z piwo wartości 3J40 K., na szkodę propinacyi 
tamt jszej. Sprawcy zostali jednak wyśledzeni i 
sprawa oddaną do sądu.

— Śmierć z przestrachu. W Swirzu 
powstał przed trzema, dniami pożar u Kazimierza 
Czerniaka; spaliło się 19 domów'. Żaden dom 
nie był asekurowany, szkoda zaś wynosi około 
8000 zł. Jednego z gospodarzy, chorego, wy
niósł z palnej się chaty żandarm Kozoris, lecz 
człowiek ten w 5 minut potem skończył życie 
wskutek przestrachu.

— Okropna śmierć. Dnia 26 z. m. 
zdarzył się w lesie, należącym do gminy Zwór, 
straszny wypadek. Oto podczas ścinania jodeł 
padła jedna na robotnika J. Pawłowicza i wierz
chołkiem rozdarła mu wnętrzności i płuca. Nie
szczęśliwy po półgodzinnych okropnych męczar
niach skonał.

— Z N k  rei donoszą, że hrabia i hrabina 
Lonyay przybyli na Cap Martin dnia 29 marca. 
Hrabina Lonyay złożyła wizytę ex-cesarzowej 
Eugenii, która natychmiast, wizytę oddała.

—  Z W iednia. Wiedeńska Rada miejska 
uchwaliła była przyjąć porękę za pożyczkę dla 
miejskiego teatru jubileuszowego. Przeciwko tej 
uchwale wniosła mniejszość Rady protest do 
Sejmu. Wczoraj stanęła ta sprawa na porządku 
dziennym obrad wiedeńskiej Rady miejskiej. Pro
test odrzucono, ale przy tej sposobności referent 
większości pos. Knotz omawiając stosunki tea
tralne wiedeńskie, wyraził się, iż teatra tamtej
sze a z nimi całe liberalne stronnictwo niechę
tnie widzi powstanie jubileuszowego teatru, który 
wychować pragnie publiczność dla zdrowej sztuki. 
Wszystkie bez wyjątku teatra wiedeńskie nazwał

Mówca głównie opierał się na przedsta
wieniu ostatniem w Volksteatrze, gdzie nawet 
publiczność zaprotestowała przeciwko sztuce „Der 
letzte Knopf'1.

— Katastrofa, kolejowa. Dnia 2 b. m., 
jak donosi Priazow. K ra j, nad rauem w Ro
stowie nad Donem rozeszła się wieść o spotka
niu się dwóch pociągów na odnodze Petrowskiej 
kolei Władykaukazkiej. Około przystanku Alchan- 
Jurt z powodu źle nastawionej zwrotnicy, uległ 
rozbiciu pociąg pocztowy nr. 103. W skutek 
katastrofy zabici; urzędnik pocztowy Jemelja- 
now, maszynista Face, konduktor bagażowy Las- 
sott i niewiadomego nazwiska podróżna, jadąca 
w wagonie 3 klasy. Ciężko ranni są: maszyni
sta Fedorow, pomocnicy maszynistów Polakow 
i Kobielski, pooztylion Sabirnow, oraz jedon po
dróżny, jadący w wagonie III. ki.

Lekko rannych jest mnóstwo osób. Obie 
lokomotywy, wagon pocztowy, bagażowy, oraz 
1 osobowy, są zupełnie niezdatne do użytku. Na 
miejsce wypadku niezwłocznie udały się władze 
sądowe, kolejowe i lekarskie, w celu przeprowa
dzenia śledztwa,.

- Zbrodnia w aryata. W stanie na
głego obłąkania zmysłów udusił pewien robotnik 
w Bachem koło Kolonii swe 3-letnie dziecię, po- 
czem zamknąwszy drzwi na klucz, stanął obiema 
nogami na trupie dziecięcia i został w tej po- 
zyeyi. do chwili, gdy żona, która gdzieś wyszła 
na. chwilę, powróciła. Drzwi wyważono i wa
ryata, który na chwilę oprzytomniał, uwięziono.

— Wystawa w  Paryżu. Do Neue fr. 
Presse telegrafują z Paryża, że wystawa jest 
zupełnie nieukończona, będzie jednak mimo to 
otwarta. Obecnie przerwano roboty, aby przynaj
mniej piać główny oczyścić z błota i śmieci.

—  Oddział jub ilersk i na wystawie w 
Paryżu przedstawiony będzie świetnie. Zwiedza
jących między innymi „cudami", olśni rubin 
wartości 250.OOOJfr. Pewna firma rossyjskaz Eka- 
terynburga nadeszle oryginalną mapę Francyi, 
nad którą pracowała od r. 1898. Karta spoczy
wa na, stolo marmurowym długości metra. 80 
departamentów przedstawiono w 80 rozmaitych 
jaspisach, dwa departamenty z czerwonego, dwa 
z białego kwarcu, dwa z czerwonego nefrytu. 
Rzeki odtworzone są z platyny, morza z lapis- 
lazuli. 106 miast oznaczonych jest drogimi ka
mieniami; każde miasto, liczące powyżej 100.000 
mieszkańców, oznacza ametyst, 25 — kryształy 
górskie, 35 — turkusy. Paryż oznaczony jest 
5-karatowym kamieniem różowym zwanym sy- 
baryt albo hyacynt, Hawr — szmaragdem, 
Reims — granatem, Bordeaui — akwamaryną, 
Marsylia — szmaragdem, Rouen — szafirem, 
Lille — rubinem, Lugdun — topazem. Mapa 
jest zawarta w jaspisowej ramie, waży 22 pu
dów, oszacowana na 100.000 fr. Oprócz zwy
kłych dozorców, strzedz będą oddział jubilerski 
całe zastępy agentów policyjnych.

—  Jaskinię opiumową odkryła polieya 
w Paryżu przy ulicy de 1’Etoile, a właścicielka 
jej pani Assim, wdowa po Chińczyku lecz Fran
cuzka rodem, została aresztowana. Po zamążpój- 
ściu przywykła pani Assim bardzo szybko do 
używania opium, a gdy małżonek jej umarł po
stanowiła zapoznać szersze koła z rozkoszami 
wynikającemi zupajania się niebezpiecznym narko
tykiem. Umeblowała tedy wielki salon na parte
rze chińskim sposobem, zapełniając go figurka
mi, parasolkami, wachlarzami, potwornemi ma
skami i t. p., i wśród tego egzotycznego oto
czenia goście jej oddawali się rozkosznym, pod 
wpływem opium powstałym, marzeniom. Goście 
ci zaś rekrutowali się z bogatych sfer mieszczań
stwa paryskiogo i arystokracyi, a za dostarczane 
rozkosze płacili pani Assim według uznania, 
leoz zawsze hoj ,ie. Od pewnego czasu zaczęły 
obiegać pogłoski o gorszących zajściach w „sa
lonie" pani Assim, co wywołało wdanie się po
licji. Gdy agenci policyjni wtargnęli do „salonu" 
ubiegłej soboty po południu, zastali tam dwie 
panie i czterech panów palących opium. Obecni, 
usiłowali się wymknąć, lecz wszystkie wyjścia 
były obsadzone polieya i wypuszczono ich dopiero, 
gdy podali swoje nazwiska i adresy.

W y d z ia ł Tow. bratniej pomocy słucha
czów Politechniki we Lwowie wydał XXXVIII. 
sprawozdanie z czynności za rok administracyjny 
1898/99. Zdobią ja doskonałe portrety zmarłych 
w tym czasie członków honorowych i zarazem 
byłych kuratorów Towarzystwa ś. p. Juliana 
Zacbarjewicza i Leonarda Marconiego.

Józef Tuleja, inżynier - chemik, wygło
sił w swoim czasie w Towarzystwie politechni- 
eznem dwa odczyty „O przemyśle gorzelnianym 
w Galicyi". Obecnie ukozały się one w druku 
nakładem Biura porady technicznej, istniejącego 
przy wzmiankowanem wyżej Towarzystwie. —

Z ruchu wydawniczego. Stanisław 
Kossowski, ceniony poeta i nowelista, autor za
szczytnie odznaczonej przed kilku dniami „Circe", 
wydał nakładem księgarni Polskiej we Lwowie 
nowy poczet s/.kiców i obrazków pod wspólnym 
tytułem „W półcieniu". Zbiorek, na który zło
żyło się trzydzieści z górą bardzo udatnych dro
biazgów, posiada wszystkie charakterystyczne 
cechy talentu sympatycznego autora i z pewno
ścią — jak i poprzednie — rychło ukaże się w 
katalogach wydawniczych ze znaczącym dopi
skiem: wyczerpane. Jedno to krótkie słówko jest 
najlepszym dowodem poczytności p. Rossowskiego.

Helena Kuczalska, dobrze znana skrzętna 
pracowniczka na niwie literatury dla młodzieży, 
ogłosiła świeżo u Teodora Paprockiego i Spółki 
w Warszawie „Pół tuzina komedyjek". Ma to 
być — zdaniem autorki — upominek świąteczny 
i wakacyjny dla młodych jej przyjaciół z Rabki 
i z pewnością mile przez nich będzie czytany.

Również nakładem tej samej firmy wyda
wniczej warszawskiej ukazała się książka, ozdo
biona wieloma rysunkami w tekście p. t.: „Gry 
i zabawy towarzyskie", czyli wskazówki do przy
jemnego i użytecznego spędzenia czasu w domu 
i po za domem. Według najnowszych źródeł 
opracował ten „Podręcznik dla młodzieży płci 
obojga" — Mieczysław Rościszewski.

Repertoar teatru  h r. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we środę ostatnie przedstawienie przed 
świętami „Opowieści Hoffmana", opera fantasty
czna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po
wodu Wielkiego tygodnia teatr będzie zamknięty.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu
dniu (na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny Iwowsiriej) „Miejsca kobietom", 
krotochwila w 4 aktach Yalabrógue i Henne- 
quina.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar
tystów seeny lwowskiej) „Orfeusz w piekle", 
opera komiczna w 4 aktach Offenbacha.

W poniedziałek o pół do 4 popołudniu po 
szósty „Dzierżawca z Olesiowa", komedya w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego.

W poniedziałek o pół do 8 wieczorem 
„Lalka", operetka w 4 aktach Edmunda An- 
drana.

We wtorek o pół do 4 popołudniu „Noc 
w Wenecji", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

We wtorek o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Podróż pana Perichon", komedya w 4 
aktach Labicha i Martin.

We środę po raz pierwszy „Tosca", sztuka 
w 4 aktach W. Pardou.

We czwartek „Gejsza", opera komiczna w 
3 aktach Sidnej Jonesa.

W piątek po raz drugi „Tosoa", sztuka 
#  4 aktach W. Sardou.

SOSPOHABSTWfl I HANDEL
Hodowca drobiu, czasopismo poświę

cone hodowli, zapobieganiu i leczeniu chorób 
drobiu, gołębi, ptactwa ozdobnego i śpiewa
jącego, królików i innych mniejszych zwierząt 
domowych, organ krajowego Towarzystwa 
chowu drobiu, gołębi i królików, wychodzący 
we Lwowie pod redakcyą prof. dr. J. Szpii- 
mana, nr. 4 za miesiąc kwiecień zawiera na
stępujące artykuły: Hodowla królików, napi
sał Władysław Karol Falkowski. (C. d.). — 
Choroby drobiu, skreślił prof. dr. Szpilman. 
(C. d.) — Czy jaja wylęgowe są zapłodnione 
lub nie? (z rycinami). —  Wystawa drobiu, 
gołębi oraz królików w Jarosławiu w r. 1899. 
(Dok.) — Wiadomości ekonomiczno i staty
styczne. — Kronika. — Wiadomości bieżące. — 
Drobne ogłoszenia.

Przem ysł naftowy w Rossyi. Z Pe
tersburga donoszą, że obiegająca od pewnego 
czasu pogłoska o zainierzonem przez skarb 
zmonopolizowaniu ekspioatacyi nafty jest nie
prawdziwą, a powstała z tego powodu, że mi
nisterstwo skarbu zajęte jest obecnie zapro
wadzeniem pewnych reform w przemyśle 
naftowym, mianowicie ma być zwołana ko
misja z przedstawicieli ministerstwa rolni
ctwa, komunikaeyi, skarbu i marynarki, ce
lem rozpatrzenia obowiązującego obecnie sy
stemu wydzierżawiania gruntu skarbowego 
w okręgu bakińskim, gdzie się znajdują ob
fite źródła naftowe. Dotychczas dzierżawcy 
płacą skarbowi pewien procent od wydobytej 
nafty w gotowiźnie; na przyszłość zaś tenuta 
ma być uiszczaną w naturze — w rozmiarze 
40 p r , .

Produkt ten skarb będzie sam sprzeda
wał i tym sposobem położy kres nadmiernemu 
wyzyskiwaniu publiczności przez przemysło
wców naftowych. Po uchwaleniu tej reformy 
przez radę stanu ma być ona naprzód zasto

sowana w okręgu bakińskim, w Bibi Eibat, 
w którym termin dzierżawy kończy się w 
r. 1901. — Od tej reformy systemu dzier
żawy do systemu monopolowego droga nie
daleka.

Tryest, 11 kwietnia. Bilans „Lloyda" 
austryackiego został zamknięty czystym zy
skiem w sumie 521.355 zł. Proponowana dy
widenda wynosi 20 zł.

Wiedeń, 11 kwietnia. Cukier' surowy 
(bez zm rny) 2740. Nafta galicyjska nie
zmieniona. Spirytus, silny 40-80.

Wiedeń, 11 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 8-05 do 840, na maj-czerwiec 
8’03 do 8'04, na jesień 8 4 8  do 8-20. Żyto 
na wiosnę 745  do 7-20, na maj-czer
wiec 7 40  do 742 , na jesień 7 24 do 7-25. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5-69 do 5 70, 
na czerwiec-lipiec — •— do —•— , na lipiec- 
sierpień 5-80 do 5 81. Owies na wiosnę 
5’50 do 5’55, na maj-czerwiec 5-51 do 
5-52, na jesień 5 78 do 5-80. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13 20 do 13'30. Olej rzepakowy na 
kwieeień-maj 33-50 do 34‘50, na wrzesień- 
grudzień — do — . Tendencja: silna. 
Pogoda: zmienna.

Budapeszt, 11 kwietnia. Dziś z po
wodu święta narodowego giełda produktów 
zamknięta.

Berlin, 11 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8440, 
Spirytus 49-—.

F ra n k fu r t, 11 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 227 50, Koleje państwowe '— . 
Alpiny — . Diseonto 19D60, Laura 280 30.

Paryż. 11 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101-55. Mąka 27-30.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27 30 do 27-40, loco Ołomu
niec 25 80 do 26 —, loco Berno-Wiedeń 
25'80 do 26'—, za maj loco Aussig 27-40 
do 27-50. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-—, secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 40-80 do 
4120. — Nafta kaukaska: transita Tryest, 
15-— do 15 50, galicyjska przeźroczysta 
41-50 do 42-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 11 kwietnia. Pszenica gotowa 
14’60 do 15’20, pszenica naterm ina 1 4 '— do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
te rm in a li-— do 11-20, owies obroczny go
towy 10’50 do 1 1 — , owies na termina 10 '— 
do 10'50, jęczmień pastewny 9’80 do 10-50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 1 4 — , groch 
do gotowania 13-— do 20-— , wyka 11-— do 
do 12-— , nasienie lniane — •— do — -— , na
sienie konopne —•— do — •—, bób — ■— 
do — bobik 11.— do 12-— , hreczka— •— 
do —•—, koniczyna czerwona galicyjska 150-— 
do 180'—, biała 100-— do 140-—, tymotka 
48 '— do 6 4 — , szwedzka 140-— do 170’—, 
kukurudza —'— do — , nowa — — do 
—•— , chmiel stary —-— d o — •— , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 22'50 do 
23- — , groch pastewny 11-50 do 12-—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35-— 
do 36-50, na termin 361— do 37-— , waran- 
ty —•— do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od 2 kwietnia do 8 kwietnia 
b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 715  do 7-30, żyto 5'50 do 5 65, ję
czmień browarny 5-75 do 6-25, pastewny 
4-80 do 5-05, owies 5*25 do 5 55, hreczka 
—•— do — , kukurudza zeszłoroczna4.90do 
540, kukurudza nowa d o —-—, proso
— '— do —•—, groch do gotowania 6-75 do 
11‘50, groch pastewny 515  do 5 65, soczewi- * 
ca —•— do —•— , fasola — •— do —•— , 
bobik 5-25 do 5 50, wyka 5'55 do 645, ko
niczyna czerwona 70-— do 88-—, koniczyna 
biała 50 — do 65-—, koniczyna szwedzka 70-— 
do 85-—, tymotka 28-— do 34-—, anyż 
rossyjski —• - do — •— , anyż płaski —•— 
do —. —, kminek —•— do —•—, rzepak 
zimowy 10 75 do 11'25, rzepak letni — •— 
do — , rzepak nowy — ■— do — •—, nasienie 
lniane — •— do —•— , nasienie konopne — ■— 
do — , chmiel za 56 kilogramów — do
—'— , łój 36"— do 37-—, nafta zwykła 
18-— do 19-—, nafta salonowa 20 '— do 21-—, 
wosk ziemny — •— do —"—, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe — •— do 
— , spirytus 10.000 litr-procentowy, kon
tyngentowany, bez podatku konsumcyinego 
37-90 do 38-40 koron.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 2  kwietnia 1900,
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Sprawozdanie zarządu targowego 

„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 9 
kwietnia 1900 targu w Krakowie na Prądniku 
białym. Ogółem spędzono na targ 563 sztuk 
bydła. Wołów opasowych 151 sztuk, buhaji 2, 
wołów chudych —, krów 37, świń tucznych 
112, świń praskich 183, świń wiedeńskich 78— 
373. Eazem 563 sztuk.

Notowano ceny w koronach: Za wo
ły opasowe 58 do 64 koron, buhaje 54 do 62, 
krowy (za sztukę) 140 do 220.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
Klemens' hr. Dzieduszycki 58 koron (za kro
wy) 155 do 215, Burzeński 56 do 58 (za 
krowy) 150 do 210, Slednik (za krowy) 140, 
Narzymski 57 do 62, Ałler Stein 58 do 61,
H. Wurzeł 58, Związek 59 do 64, Schinagel 
(za krowy) 180 do 200.

Targ bardzo ożywiony wszystko sprzedano. 
Następny targ jak zawsze we czwartek.

S e j  m .

(X . posiedzenie 5 sesyi V II. peryodu).

Lwów, 11 kwietnia.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
deni o godz 10'40 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego odczytał sekretarz p. U r b a ń s k i  spis 
wniesionych petycyj.

Z kolei odpowiedział komisarz rządowy 
radca Dworu hr. Łoś na wniesioną na przed- 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu interperlacyg 
pp. dra Bernadzikowskiego i to w. w sprawie 
bezprzykładnych nadużyć, jakich się dopuści
ły organa policyi miejskiej w Samborze w 
obec osób przytrzymanych w aresztach poli
cyjnych i przemówił w następujący sposób :

Prosiłem o głos, ażeby odpowiedzieć na 
interpelacyę, wniesioną na przedwezorajszem 
posiedzeniu wys. Sejmu przez posłów dr. Ber
nadzikowskiego i tow., która się odnosi do 
bezprzykładnych nadużyć, jakich się dopuści
ły organa policyi miejskiej w Samborze w 
obec osób przytrzymywanych w aresztach 
gminnych, nie chcąc dopuścić, aby interpe- 
laeya ta przez czas dłuższy pozostała bez od
powiedzi. Nie będę wchodzić w szczegóły 
przeprowadzonego procesu. Muszę podnieść, 
iż proces ten istotnie odsłonił tak zastrasza
jące stosunki wśród miejskiej policyi w Sam
borze, iż muszą one u każdego wywołać 
wstręt i oburzenie. Jest to istotnie objawem 
smutnym, że tego rodzaju wypadki zdziczenia 
i rozbestwienia obyczajów w ogóle, a w 
szczególności u straży bezpieczeństwa wyda 
rzać się mogły. A szczególnie zadziwiać musi 
bezprzykładna niedbałość wyższych funkcyo- 
naryuszy gminy, którzy o podobnych przez 
szereg lat powtarzających się faktach wiado
mości nie mieli lub mieć nie chcieli i dopu
ścili do tego, aby takie indywidua, jak Ba
biej i jego spólnicy, tak długo mogli ujść za
służonej kary.

To też Prezydyum Namiestnictwa zaraz 
po przeprowadzeniu tego procesu wydało o- 
kólnik do wszystkich starostów, w którym 
zwrócono uwagę, że jakkolwiek w pierwszym 
rzędzie winni są tu funkcyonaryusze gminy, 
gdyż policya miejscowa należy do własnego 
zakresu działania gminy, to jednak i zastrze
żone Bządowi prawo nadzoru nad gminami 
daje władzy politycznej tak szerokie pole 
działania, że przy odpowiedniej sprężystości 
i zapobiegliwości może kierownik politycznej 
władzy powiatowej skutecznie wpłynąć na 
lepszą organizację policyi i odpowiedniejszy 
wybór dobrze ukwalifikowanych i zasługują
cych na zaufanie funkcyonaryuszy policyj
nych.

Starosta w Samborze otrzymał w szcze
gólności polecenie, aby doniósł, czy i z jakim 
wynikiem przeprowadzono już śledztwo dyscy
plinarne przeciw funkcyonaryuszom gminy, 
którzy mieli sobie powierzoną kontrolę nad 
pohcyą miejską, poczem wydane będą ewen
tualnie dalsze potrzebne zarządzenia.

W ogóle zaznaczyć wypada, że w tego 
rodzaju wypadkach tak społeczeństwo jak i 
wszystkie powołane władze powinny sobie po
dać rękę, ażeby ktokolwiek w takim wyp.ułku 
zawinił, bezwzględnie pociągnięty został do 
surowej odpowiedzialności i aby w przyszło
ści uniemożliwić tego rodzaju wstrętne gwałty 
i barbarzyństwa.

Pierwszym punktem porządku dzienne
go było sprawozdanie komisyi administracyj
nej o wniosku posła Bernadzikowskiego i 
tow. w sprawie przymusowego ubezpieczenia 
od ognia, której imieniem referował poseł 
S t e c k i .

W sprawozdaniu swem zaznacza komi- 
sya, że ubezpieczenie budynków powinno być 
powszechne i przymusowe, może być ograni
czone do dwóch trzecich części wartości bu
dynku i że pozostaje każdemu wolność ubez
pieczać się w dowolnem Towarzystwie, by
leby działąjącem w granicach Państwa. Przy 
tej sposobności wyraża jednak przekonanie, że 
do zmniejszenia liczby pożarów w kraju sama

tylko ustawa o przymusowem ubezpieczeniu 
nie wystarczy. Konieczną jest rzeczą, — zda
niem komisyi — aby powołane władze z całą 
gorliwością i energią starały się wyśledzać i 
oddawać w ręce sprawiedliwości winnych 
zbrodni podpalenia i by surowo karały prze
kroczenia wynikłe z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. Żąda komisya da
lej by wszeikie przepisy policyi ogniowej i 
ustawy handlowej były wykonywane z całą 
ścisłością i aby Wydział krajowy przez sub- 
wencyonowanie i zachęcanie mniejszych fa
bryk dachówek po kraju rozrzuconych, umo
żliwiał ludności małomiasteczkowej i wiejskiej 
pokrywanie dachów ogniotrwałym a tanim 
materyałem. Sprawozdanie swe kończy komi
sya następującym wnioskiem :

Wzywa się c. k. Rząd, aby jak najspie
szniej przedłożył do parlamentarnego trakto
wania projekt ustawy o powszechnem, przy
musowem ubezpieczeniu od ognia w myśl 
uchwał sejmowych z dnia 19 stycznia 1888, 
26 listopada 1889 i 5 litego 1894 r.

Nad sprawozdaniem tern wywiązała się 
obszerna dyskusya.

Pierwszy zabrał głos p. K r a m a r c z y k  
i postawił następujący wniosek:

„Wzywa się c. k. Bząd, aby jak naj
spieszniej przedłożył do parlamentarnego tra 
ktowania projekt ustawy o powszechnem, przy
musowem ubezpieczeniu od ognia jako usta
wy krajowej, będącej pod zarządem kraju".

Następnie w krótkiej przemowie uzasa
dniał swój wniosek i podał przyczyny, które 
zniewalają go do tego, że żąda przymusu kra
jowego a nie państwowego. Uderza! przy tern 
na spekulacyjny charakter zagranicznych to
warzystw asekuracyjnych, które w naszym 
kraju operują.

P. dr. B e r n a d z i k o w s k i  zazna
czył, że zaprowadzenie przymusu asekurecyj- 
nego jest równomierne z zaprowadzeniem 
przymusu szkolnego, szczepienia ospy i że nie 
można tego przymusu uważać za prześlado
wanie obywateli kraju.

Ustawa o powszechnem, przymusowem 
ubezpieczeniu od ognia to — powiedział mó
wca — recepta na chorobę, na ogólną nę
dzę. W końcu swego przemówienia poparł 
wniosek, postawiony przez p. Krainarczyka, 
i polecił go uwadze Sejmu.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  krytykując spra
wozdanie komisyi administracyjnej nadmienił, 
że po torturach Samborskich Sejm nie powi
nien dawać jeszcze impulsu do takich czy
nów, wzywając — jak to zaznaczyła komi
sya — aby powołane władze energicznie śle
dziły i surowo karały zbrodnie podpalenia, bo 
to daje powód, że żandarmerya i policye będą 
dopuszczać się nadużyć podobnych Sambor
skim. Mowę swą zakończył ks. Stojałowski 
życzeniem, aby powstała krajowa instytucya 
ubezpieczeń od ognia.

P. Ś r e d n i a w s k i  żądał, aby pre
mie asekuracyjne, jeżeli ma być asekuracja 
od ognia powszechna, były brane razem z 
podatkami. Sądzi także, że jeżeli powstanie 
instytucya asekuracyjna krajowa, to premie 
asekuracyjne będą tańsze, nie radzi zaś poseł 
Średniawski ukrajowić krakowskiego Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

P. W a c h n i a n i n  krytykował sprawo
zdanie komisyi administracyjnej, i zarzucał 
jej, że proponując powszechne i przymusowe 
ubezpieczenie budynków poczyniła rozmaite 
swoje zastrzeżenia. Prosił przeto, aby Izba ode
słała elaborat komisyi napo wrót do komisyi 
z tem, aby przyszła w najbliższym czasie 
z wypracowanym szczegółowo projektem tej 
ustawy.

P. D. A b r a h a m  o wi  cz zabrawszy
głos, zwrócił się przeciw tym głosom, które 
agitując przeciw wszelkim reprezentaeyom kra
jowym, starają się podnieść własne zasługi 
a na poparcie swych twierdzeń przytoczył je
den z przykładów. Mianowicie zdarzyło się mó
wcy, gdy był prezydentem Izby deputowanych 
Bady państwa, że przyszedł do niego jeden z 
posłów i zapytał się, kiedy będzie na po
rządku dziennym sprawa procedury cywilnej. 
Chociaż ta sprawa była już na porządku dzien
nym, poseł ten na zgromadzeniu lulowem 
chwalił się, że stało się to za jego interwen
cją. Radził dalej p. Abrahamowicz, aby się 
z takimi głosami nie liczyć. Wyjaśniał wreszcie 
mówca, że ubezpieczenie od ognia ma być 
powszechne a instytucya ta będzie instytucya 
irajową.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  zastrzega się przed 
zarzutem, uczynionym mu przez p. Abraha
mów icza, jakoby mówił tylko zawsze w celach 
agitacyjnych, dla tumanienia ludu. Ze spo
kojem oczekuje unieważnienia swego wyboru, 
ecz co na to powie powiat bocheński, to w 

niedługim czasie się okaże. W gwałtownej 
mowie, w słowach szorstkich, które lawą wy
latywały z ochrypłego, wskutek nadmiernego 
podnoszenia głosu, gardła, atakował p. ks. 
Stojałowski p. Abrahamowicza i zapytywał go 
co ma znaczyć wyrażenie się p. Abrahamo
wicza, aby „z takimi głosami się nie liczyć". 
JE . Marszałek krajowy musiał kilka razy 
mówcy przerywać.

P. M ę c i ń s k i  zaznaczywszy, że po raz 
pierwszy zdarza mu się od kilkunastu lat spo
tkać się z podobnymi zarzutami, jakie padły

dzisiaj w Izbie w sprawie, która obchodzi 
ogół, zbija zarzut ks. Stojałowskiego, jakoby 
Sejm przeciągał sprawę przymusu asekura- 
cyjnego powiadając, że już z czysto materyal- 
nych powodów zarzut ten okazuje się bez
podstawnym i śmiesznym. Na zarzuty nie
których mówców, że gdzieindziej premie ase
kuracyjne są tańsze, odpowiada, że wysokość 
premij zależy od stopnia ogniotrwałości bu
dynku.

JE . J a w o r s k i  protestował przeciw za
rzutom p. ks. Stojałowskiego, jakoby Koło 
polskie w Radzie państwa nie zajmowało się 
sprawą powszechnego ubezpieczenia od ognia.

Przystąpiono następnie do głosowania 
nad wnioskiem odraczającym p. Waehniani- 
na, aby odesłać sprawozdanie komisyi admi
nistracyjnej napowrót do komisyi i nad wnio
skiem posła Kramarezyka. Obydwa wnioski 
Izba uchwaliła.

Z kolei przyjął Sejm sprawozdanie Wy
działu krajowego o szkole praktycznej kondu
ktorów drogowych za I. rok szkolny 1898/99 
do wiadomości.

P. K a r a t n i c k i  referował sprawozda
nie komisyi prawniczej z przedłożenia Wy
działu krajowego w przedmiocie przeniesienia 
gminy Pasierbiee z okręgu reprezentacyi po
wiatowej w Bochni do okręgu reprezentacyi 
powiatowej w Limanowej.

Uchwalono.
P. Ż a r  d e c k i  referował imieniem ko

m isji przemysłowej sprawozdanie tejże z pe
tycji ks. Antoniego Tyczyńskiego, proboszcza 
i kanonika w Albigowej o udzielenie stałej 
rocznej subwencji na utrzymanie szkoły ko
szykarskiej i postawił imieniem tej komisyi 
następujący wniosek:

1. Księdzu Antoniemu Tyczyńskiemu 
założycielowi prywatnej szkoły koszykarskiej 
w Albigowej przyznaje Sejm tytułem subwen
cji na rok 1900 kwotę 300 zł. czyli 600 
koron.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy zastosowaniu warunków w spra
wozdaniu wymienionych w preliminarz wy
datków funduszu krajowego na cele popiera
nia przemysłu w kraju wstawiał stałą roczną 
subwencję w wysokości 600 koron tytułem 
częściowego pokrycia kosztów utrzymania pry
watnej szkoły koszykarskiej w Albigowej.

W głosowaniu Izba uchwala powyższy 
wniosek.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do wyboru uzupełniającego 6 członków i 5 
zastępców członków komisyi dla powszechne
go podatku zarobkowego.

Wybrani zostali: 1. Z kuryi wielkiej 
własności; Członkiem komisyi: Książę W ła
dysław Sapieha; 2. z miast i Izb handlo
wych : Członkami: Stanisław Ciucheiński i 
Edmund Zieleniewski, zastępcą: Józef Rudni
ck i; 3. z małej własności: członkiem dr. Ste
fan Eedak, zastępcami Jan Lewiński i dr. 
Jarosław Kołaczkowski; 4. z całego Sejmu : 
członkami: Karol Czecz i dr. Wincenty Kraiń- 
sk i; zastępcami: baron Adolf Brunicki i Ka
rol Schayer.

Z kolei dokonała Izba wyboru uzupeł
niającego 6 członków i tyluż zastępców człon
ków Komisyi apelacyjnej dla podatku osobi- 
sto-dochodowego.

Wybrani zostali: 1. Z wielkiej własno
ści członkami: Dr. Jan Hupka i hr. Stani
sław Stadnicki. Zastępcą: Larysz-Niedzielski.

2. Z miast i Izb handlowych: Członkiem 
p. Jakób Piepes Poratyński; zastępcą: p. Hen
ryk Schwarz.

3. Z małej własności zastępcą: Dr. Ta
deusz Sołowij, adwokat we Lwowie.

4. Z całego Sejmu członkowie: JEksc. 
Dawid Abrahamowicz; hr. Adam Gołuchow- 
sk i; Józef Męciński. Zastępcami: Dr. W ła
dysław Ozaykowski; Stefan Sękowski; Miko
łaj Torosiewicz.

Z porządku dziennego przyjął Sejm do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowe
go o sprzedaży: 1) części realności zwanej 
Szumanówką we Lwowie lk. 466 4/4, 2) i re 
alności byłego kraj. składu publ. we Lwowie 
Ik. 560*/4 i 845% tudzież użycia gotówki z 
tej sprzedaży uzyskanej.

Następnie uchwaliła Izba na wniosek 
komisyi prawniczej ustawę co do środków 
prawnych przeciw postanowieniom reprezen
tacyi gminnych i powiatowych.

P. dr. O i p i ń s k i  imieniem komisyi sa- 
nitar nej postawił następujące w nioski:

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie komi
syi sanitarnej do wiadomości.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
utworzenia w roku 1900 dalszej seryi okrę
gów sanitarnych a mianowicie: w Ohoeimie- 
rzu, Choro: ikowie, Oisnej, Knihyninie, Lipnicy 
murowanej, Łyścu, Majdanie, Mikalińcaeh, 
Mrzygłodzie, Niżankowicach, Osieku, Rajtaro- 
wieach, Ryglicach i Toustem.

III. Sejm zatwierdza wstawiony do pre
liminarza budżetu krajo wego aa rok 1900 pod 
Rubr. V. wydatków, kredyt w wysoki 40.000 
złr. na pokrycie ryczałtów podróżnych dla le
karzy okręgowych i subwencje dla powiatów 
przewidziane §. 12 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. ust. i rozp. kraj. tak dla 
istniejących jak i nowo utworzyć się mają
cych okręgów sanitarnych w r. 19QO.

Petycję miasteczka Maków Ls. 176/99 
i sąsiednich gmin przekazuje Sejm Wydzia
łowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia.

Wszystkie wnioski w głosowaniu Izba 
uchwala.

P. dr. J a b ł o ń s k i  reterował sprawo
zdanie komisyi sanitarnej o przedłożeniu Wy
działu krajowego w przedmiocie nadania szpi
talowi w Gorlicach charakteru szpitaia po
wszechnego i publicznego i postawił wniosek, 
aby Sejm uchwalił odpowiednią ustawę, co też 
Izba w głosowaniu uchwaliła.

P. K r z y s z t o f o w i e  z imieniem ko
misyi gospodarstwa krajowego referował spra
wozdanie tejże komisyi o zarządzie krajowego 
składu publicznego połączonego z wolnym 
składem w Krakowie i postawił następujące 
wnioski :

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego o zarządzie kra
jowego składu publicznego połączonego ze 
składem wolnym w Krakowie.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
stabilizowania Witolda Onyszkiewicza prowi
zorycznego likwidatora krajowego składu pu
blicznego w Krakowie- na nadanej mu pro
wizorycznie dekretem z dnia 11 sierpnia 1897 
posadzie likwidatora tegoż składu i przyzna
nia mu prawa do emerytury na równi z u- 
rzędriikami krajowymi wymienionymi w §. 
12 ust. 2 1. c. statutu emerytalnego uchwa
lonego przez Sejm na posiedzeniu z dnia 3 
stycznia 1889.

Obydwa wnioski Izba w głosowaniu u- 
chwala.

Przed zamknięciem posiedzenia odczy
tał sekretarz p. Urbański postawiony wnio
sek p. K r a m a r e z y k a  o obwałowanie Wi
sły od ujścia rzeki Białki do Przemszy.

Na tem o godzinie D45 po południu 
zamknął JE. Marszałek krajowy dzisiejsze po
siedzenie, życząc posłom „Wesołych Świąt".

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie 
się we środę dnia 25 b. m.

* **
Komisya budżetowa uchwaliła na wczo- 

rajszem posiedzeniu udzielić na budowę po
mnika Adama Mickiewicza we Lwowie sub- 
wencyi w kwocie 20.000 koron, płatnej w pięciu 
latach po 4000 koron, począwszy od roku 
1901.

OSTATIIA POCZTA

Wiener Tagblatt twierdzi, jakoby kre
dyt nadzwyczajny dla wojska uchwalony zo
stał na wspólnej Radzie gabinetowej w wy
sokości 5 V, milionów koron, zaś L5‘6 milio
nów koron dla marynarki. Ten sam dziennik 
donosi, że podwyższenie kontyngentu rekru
tów omówione będzie w sesyi jesiennej.

Na zgromadzeniu wyborców w Kurzymie, 
w Czechach, przemawiał dr. Engel i zapo
wiedział, że jeżeli do chwili otwarcia sesyi 
Bady państwa nie będzie załatwioną sprawa 
wewnętrznego języka narodowego, Czesi bez
warunkowo przystąpią do dalszej obstnikcyi.

Narodni L isty  twierdzą, że w Minister
stwie oświaty pracują nad projektem ustawy 
o szkołach dla narodowych mniejszości w 
Czechach.

Ten sam dziennik donosi, że P. Mini
ster dr. Rezek przybywa ponownie do Pragi.

W Bernie wczoraj rano odbyło się zno
wu posiedzenie subkomitetu komisyi pojedna- 
czej Sejmu morawskiego.

Jak wiadomo, znany magnat szląski pre
zydent parlamentu niemieckiego hr. Baile- 
strem, wyjechał na czas wakacji parlamen
tarnych do Rzymu, gdzie też uzyskał posłu
chanie u Ojca św. O tę podróż, a głównie o 
jej cel, toczy się ciągle zacięty spór w prasie 
niemieckiej. Organa liberalne uderzyły na 
trwogę. Podróż ta — piszą, ma widocznie cel 
polityczny. Chodzi o to, ażeby Ojciec św. na
kłonił wpływem swym posłów centrowych do 
głosowania za pomnożeniem floty wojennej; 
w zamian za to rząd zgodzi się na rozmaite 
ustępstwa na rzecz katolików w dziedzinie 
kościelnej i wyznaniowej, conąjmnioj zniesie 
ustawę, zabraniającą działalności publicznej 
w Niemczech zakonowi OO. Jezuitów i zezwoli 
na powrót tegoż zakonu. Prasa katolicka uspo
kaja te obawy zaznaczając, że nic dziwnego, 
iż hr. Ballestrem udał się zaraz do Bzy mu, 
gdyż to rok jubileuszowy; nadto jest hr. 
Ballestrem tajnym szambelanem Ojca św. 
i jeźli otrzymał posłuchanie, to głównie w tym 
swoim urzędowym charakterze. Cele poli
tyczne są przy tej podróży zupełnie wyklu
czone. Centrum żąda powrotu Ojców Jezuitów, 
jako słusznie katolikom przysługującego pra
wa i nie będzie okupywać tego prawa ofiarami 
na koszt ludności katolickiej. Prasa liberalna 
nie dowierza jednak tym zapewnieniom.



Drugim burmistrzem miasta Berlina wy-

/  orany został dotychczasowy drugi burmistrz 
ciasta Królewca, dr. Brinkmann. Otrzymał 
0n głosów 69, gdy na kontrkandyda-

I j* syndyka miejskiego Meubrincka padło 
”6 głosów. Na Brinkmanna głosowali skrajni 
liberałowie i socjaliści, jest to bowiem czło
wiek skrajno liberalnych zasad. Raz już, gdy 
|°  wybrano pierwszym burmistrzem miasta 
•Tylży, nie otrzymał zatwierdzenia ze strony 
regencyi; pisma umiarkowano liberalne, przy
puszczają więc, że i teraz ten sam los go 
spotka, że rząd nie zechce zatwierdzić na tak 
Ważnym urzędzie człowieka, hołdującego zbyt 
skrajnym zasadom.

Bułgarski minister wojny Paprikow, 
przyjmowany w Petersburgu z niezwykłem 
odznaczeniem a nawet honorami, miał z re
daktorem jednego z dzienników rozmowę, 
przyczem powiedział, iż odtąd oficerowie buł
garscy będą się kształcić wyłącznie w peters
burskiej akademii wojskowej. Liczba oficerów 
bułgarskich, którzy otrzymywali wyższe wy
kształcenie w Rossyi, wynosi obecnie zaledwo 
25; odtąd jednak armia bułgarska będzie za
silaną wydatniej żywiołami ze szkoły rossyj- 
skiej. Wedle informacyi MosJc. Wied. przy
jazd Paprikowa do Petersburga nie zostanie 
bez wpływu na organizacyę armii bułgar
skiej.

Francuska Izba posłów uchwaliła kredyt 
w wysokośc-i 300.0U0 fr. na koszta reprezen
tacyjne podczas wystawy, dla prezydenta se
natu Fallieres i dla prezydenta Izby Descha- 
nela. Przewodniczący udzielił w toku dysku
sji nagany dep. Binderowi za jego krytykę 
postępowania prezydenta senatu Fallieres 
podczas rozpraw trybunału stanu.

Jak wiadomo, parlament francuski u- 
ehwalił ustawę o armii kolonialnej. W czasie 
rozpraw nad tą kwestyą, minister wojny Gal- 
liffet miał w Izbie deputowanych znamienną 
mowę. Jeden z socyalistów wyraził mianowi
cie obawę, że armia kolonialna może ułatwić 
zamach stanu. Na to odparł Galliffet: Nikt 
nie myśli o zamachach w Lorient, ani w 
Breście, ani w Toulonie. Zamachy robią się 
tylko w Paryżu. Mnie samemu czyniono pro
pozycje, nawet zanim zostałem m inistrem; 
moja ranga generalna była wystarczającą. Od 
powiedziałem „nie11 dla trzech przyczyn: naj
pierw, nie chcę zdradzić ojczyzny, powtóre, 
propozycya wydała mi się głupią i nieostro
żną, a po trzecie narażała mnie na przykre 
niespodzianki. Zamach stanu wymaga współ
działania ministra wojny i gubernatora Pa
ryża; otóż znam mego przyjaciela, generała 
Brugere, i wiem, że kazałby mnie aresztować, 
gdybym mu coś podobnego zaproponował, a 
i on z mojej strony tego samego musiałby 
się spodziewać, gdyby się ważył wstąpić na 
ślizką drogę. Mowę generała Galliffeta przy
jęto żywemi oklaskami.

Z Konstantynopola donoszą do Politi- 
sche Correspondens, że wedle relaeyi serb
skich stan rzeczy w sandżukatach Priczyna, 
Prizrend i lpak jest prawie anarchistyczny. 
Albańczyey wyznania mahometańskiego do
puszczają się bezkarnie oburzających gwałtow
na ludności chrześciańskiej. Władze tureckie 
zachowują się biernie.

K raków , 11 kwietnia. (Teł. pry w.) 
Ogólna wystawa sztuki polskiej, urządzona z 
powodu jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej 
odbędzie się na pewno dnia 2 czerwca. O tern 
jak liczne są zgłoszenia obrazów na tę wy
stawę, świadczy fakt, że z obecnie znajdują
cych się w salach Towarzystwa sztuk pięknych 
obrazów, musiano usunąć wszystkie z wyjąt
kiem dzieł Matejki. Równocześnie urządzi w 
salach Sukiennie wystawę obrazów Towarzy
stwo secesyonistów „Sztuka". Na ogólną wy
stawę nadesłano wiele zgłoszeń, zwłaszcza od 
malarzy polskich za granicą. Także koło ma
larzy polskich w Petersburgu z p. Nałęczem 
na czele, zgłosiło kilkadziesiąt obrazów. Wobec 
tego upada na razie myśl sprowadzenia do 
Krakowa obrazów Wereszezagina, które wy
stawione będą najprawdopodobniej dopiero w 
późnej jesieni.

Kraków, 11 kwietnia. (Tel. p ry  w.). 
Lekarze pomocnicy szpitala św. Łazarza 
wnieśli do Wydziału krajowego memoryał, w 
którym domagają się uregulowania stosunków 
służbowych sekundaryuszy i praktykantów, 
podwyższenia płacy, i zapowiadają, że jeżeli 
sprawa ta nie będzie do 1 maja b. r. zała
twioną, to wszyscy lekarze pomocnicy byliby 
zmuszeni zaprzestać pracy w szpitalu.

W iedeń, 11 kwietnia. Najj. Pan nadał 
ambasadorowi austro-węgierskiemu w Berli
nie S z o e g y e n y i e r a u  oraz ambasadorowi

austro - węgierskiemu w Londynie, lir. D e y- 
m o w i  ordery Złotego Runa.

W iedeń, 11 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister skarbu zamianował za
trudnionego w Ministerstwie skarbu starsze
go komisarza skarbowego krajowej Dyrekcyi 
skarbowej we Lwowie Karola Ł o z i ń s k i e 
go segretarzem ministeryalnym w M inister
stwie skarbu.

Wiedeń, 11 kwietnia. Pułkownik pen- 
syonowany Edward Goenitz z powodu nieu
leczalnej choroby odebrał sobie życie wystrza
łem z rewolweru,

Wiedeń, 11 kwietnia. Kolej południo
wa zamierza jeszcze w ciągu bieżącego roku 
zaprowadzić trzeci tam i na powrót kursujący 
pociąg pospieszny pomiędzy Wiedniem a Trye- 
stem. Stanie się to prawdopodobnie w ciągu 
lata.

Wiedeń, 11 kwietnia. Wiec niemie
ckich nauczycieli szkół średnich zajmował się 
wczoraj sprawą braku sił nauczycielskich. Za
stępca Ministerstwa oświaty, radca Dworu 
Huemer wyraził nadzieję, żebrak nauczycieli 
w szkołach średnich zostanie w najbliższych 
latach usunięty. Liczba słuchaczy zapisanych 
na wydział filozoficzny na Uniwersytetach w 
Austryi, równa się już obecnie liczbie me
dyków.

W iedeń, 11 kwietnia. (Tel. pryw). 
Od przyszłego tygodnia zacznie wychodzić w 
Wiedniu dwa razy na miesiąc rossyjskie p i
smo Słowiański Wiek.

Graz, 11 kwietnia. Na wezorajszem po
siedzeniu sejmu poseł ks. Karlori uzasadniał 
wniosek reformy wyborczej postawiony przez 
partyę konserwatywną. Podług tego wniosku 
sejm składać się ma z 76 członków miano
wicie 3 wirylistow, 12 przedstawicieli wiel
kich posiadłości, 6 z wielkiego przemysłu, 20 
z miast, 30 z gmin wiejskich i 5 z knryi ro
botniczej.

Praga, 11 kwietnia. W Sejmie czeskim 
odbywała się wczoraj dalsza dyskusya nad 
wnioskiem posła Kaftana w sprawie ukrajo- 
wienia sprzedaży węgla w Czechach.

Poseł Pacher wyraził nadzieję, że obe
cna dyskusya będzie manifestacyą Sejmu, 
skierowaną przeciw lichwie węglowej. Stron
nictwo mówcy wprawdzie nie zgadza się z 
treścią wniosku, głosować jednak będzie za 
odesłaniom go do osobnej z 24 członków zło
żonej komisyi.

Poseł Brzeznowsky ubolewał, że nawet 
w tej tak czysto ekonomicznej kwestyi nie 
można osiągnąć porozumienia.

Poseł Stein przedłożył protest kilku 
gmin przeciwko wyzyskowi ludności przy 
sprzedaży węgla. Mówca silnie atakował ży
dów i oświadczył się w końcu za wnioskiem. 
Po kilku jeszcze przemówieniach dyskusyę 
przerwano. Następne posiedzenie Sejmu od
będzie się dopiero 19 kwietnia.

Berno morawskie, 11 kwietnia. Cała 
okolica Lundenburgu znajdowała się wczoraj 
po południu pod wodą, wszystkie drogi i szo
sy zalane i niemożliwe do przebycia. Obecny 
stan wody jest najwyższy ze wszystkich do
tychczasowych. W Lundenburgu delożowano 
mieszkańców z kilku zagrożonych domów.

Warszawa, 11 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Komitet wstrzemięźliwości pod przewodnic
twem p. Lichaczewa załatwił budżet teatru 
ludowego i zabaw ludowych; dochody wyno
sić mają 155.880 rubli, rozchód zaś 137.173 
rubli. Postanowiono zorganizować teatr ludo
wy, niezależnie od komitetu zabaw ludowych; 
teatr ten będzie miał dwóch kierowników ad
ministracyjnego i artystycznego.

Filadelfia, 11 kwietnia. W poniedzia- 
sek wieczorem odbyło się tu wielkie zgroma
dzenie tutejszej młodzieży szkolnej dla wyra
żenia sympatyi Boerom. Jednyra z mówców 
był dawniejszy sekretarz w departamencie 
spraw wewnętrznych Dovis. Jednego z uczniów 
wybrano, aby prezydentowi Stanów Zjedno
czonych osobiście wręczył adres podpisany 
przez 22,000 chłopców szkolnych, a w któ
rym wyrażono nadzieję, że Boerowie zwyciężą.

Kzym, 11 kwietnia. W obec rozpowsze
chnionych wczoraj pogłosek o zachorowaniu 
Ojca św. donosi Agenaya Stefaniego, że Pa
pież był obecnym na ostatniera kazaniu, i że 
przyjmował kilka osobistości.

P aryż , 11 kwietnia. Senat przyjął 
budżet z kilku zmianami, w skutek tego budżet 
będzie musiał jeszcze wrócić do Izby deputo
wanych.

P a ry ż , 11 kwietnia. Aresztowano tu 
pewne indywiduum nazwiskiem Gagct, pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Niemiec.

Paryż, 11 kwietnia. Jak dzienniki do- | 
noszą, król belgijski przybył incognito do 
Nancy.

Eoreredo, 11 kwietnia. Podejrzany o 
zamordowanie dyrektora gimnazjalnego Al- 
tona i jego siostrzenicy a w Bożen areszto
wany były szeregowiec pułku strzelców c e - ; 
sarskich nazwiskiem Grossrubatscher został *

wczoraj dostawiony do tutejszego sądu kar
nego.

A teny , 11 kwietnia. W arsenale tutej
szym eksplodował kocioł torpedowca; zginęli 
na miejscu komendant i załoga statku.

Nowy Jo rk , 11 kwietnia. Admirał De- 
vey zdecydował się cofnąć swą kandydaturę 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

\ł  i T ransyaal.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Alival North pod datą wczorajszą: 
W Wepenez trwała bardzo zacięta walka przez 
cały dzień. Boerowie ponieśli klęskę, jednakże 
straty były po obu stronach dosyć poważne. 
Dalszy oddział Anglików znajduje się w mar
sza na Wepenez,

Dalsza depesza Biura Reutera z Alival 
Nordt wieczorem donosi: Przy dzisiejszej wal
ce działa Masima Boerów wyrządziły zrazu 
znaczne szkody, dopiero gdy Anglicy zaczęli 
odpowiadać ogniem, nieprzyjaciel zamilkł i 
ostatecznie ciężkie poniósł straty. Jedna ko
menda z Rouxville odeszła do Wepenez.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadtu: Generał Rundle wyru
szył z ósmą dywizyą do Springfontain.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Bloemfontain, że generał Gatacre 
został odwołany i wraca do Anglii. W ogóle 
nastąpić mają zmiany wśród angielskich do
wódców w Afryce południowej.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Aliyal North pod datą 10 b. m .: 
Słychać, że koło Wepenez dziś rano rozpo
częła się znowu silna bitwa. Wynik jej jeszcze 
nieznany. Boerowie mają 3 pułki, rozpo
rządzające działami Masima i innemi.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Bethulie pod dniem 2 kwietnia: 
Boerzy obsadzili i mają w swem posiadaniu 
cały teren wolnego państwa Oranje na wschód 
od linii kolei żelaznej..

Londyn, 11 kwietnia. A n g l i c y  p o 
n i e ś l i  no w ą k l ę s k  ę. Daily News dono
szą z Pretoryi pod datą 9 b. m .: Przyszła tu 
wiadomość, iż na południe od Brand fort sto
czono bitwę, w której Anglicy stracili 600 
żołnierzy zabitych i rannych, a 800 wziętych 
do niewoli przez Boerów.

Daily M ail donosi przez Laurenco Mar- 
quez z Brandfort 8 b. m .: Generał Devet 
pobił wczoraj Anglików pod Merkatfontain 
zabrawszy 9 0 angielskich żołnierzy do nie
woli ; prócz tego stracili Anglicy 600 zabi
tych i rannych i 12 wozów. Boerowie mieli 
5 zabitych i 9 rannych.

To samo pismo donosi z Laurenco Mar- 
quez pod datą wczorajszą: Niederlandzkie To
warzystwo kolejowe otrzymało również tele
graficzną wiadomość o z w y c i ę s t w i e  B o e
r ów.

Londyn, 11 kwietnia. Dzienniki wie
czorne donoszą z Pieter-M aritzburg, że dziś 
rano rozpoczęta się silna kanonada pod Elands- 
lagte.

L ondyn , 11 kwietnia. Z Belluvayo 
donozzą pod dniem 3 kwietnia generał Plu- 
mer stoczył dnia 31 marca pomiędzy Mafe- 
king a Ramathlabama potyczkę z Boerami. 
Ponieważ groziło mu niebezpieczeństwo obsa
dzenia przez Boerów cofnął sie do Ramath
labama Anglicy stracili 3 oficerów i 7 szere
gowców w zabitych 3 oficerów i 24 szere
gowców w rannych a 11 zaginionych. Straty 
Boerów mają być bardzo znaczne.

L ondyn , 11 kwietnia. Z wyspy św. 
Heleny donoszą, że zawinął tam okręt z jeń
cami boerskimi, którzy prawdopodobnie dzi
siaj zostaną na ląd wysadzeni.

Wedle reiacyj z Bulluvayo pod d. 2 
kwietnia: Straż przednia wojsk przeznaczo
nych dla przyniesienia odsieczy Mafekingowi 
wyruszyła już z Vryburgu ku Mafeking.

Z Gaberones donoszą, że w czasie walki 
31 marca otrzymał generał Plumer ranę 
w ramię.

llafeking, 11 kwietnia. Nieprzyjaciel 
otworzył wczoraj rano ogień z 7 dział. Tak 
silnego bombardowania nie było jeszcze od 
początku oblężenia. Boerowie atakowali równo
cześnie Anglików na północy i na południu 
zostali jednak odparci.

Ladysm ith, 11 kwietnia. Onegdaj ra
no słyszano tutaj przez kilka godzin huk dział 
dochodzący z Sundayriver. Brak jednak bliż
szych wiadomości. Boerowie ustawiają swe dzia
ła i zajmują stanowiska na Biggarsberg.

Simenstown, 11 kwietnia. Resztę znaj
dujących się w niewoli angielskiej Boerów w 
liczbie około 2.000 przewieziono znowu z 
okrętów transportowych na ląd stały, z wy
jątkiem 90 chorych.

Pretorya, 11 kwietnia. Podług uade- 
; szłych tu wiadomości, generał Methuen ma- 
" szoruje na lloopsladt.

Yolksraad zwołany został na dzień 7
maja.

P aryż, 11 kwietnia. Tutejsze wydanie 
New Jork Heralda ogłasza depeszę, potwier
dzającą wiadomość o klęsce Anglików pod 
Merkatfontain.

Paryż, 11 kwietnia. Rada gabinetowa 
uchwaliła, aby minister spraw zagranicznych 
Delcasse na zapowiedzianą interpelacyę je
dnego z deputowanych w sprawie przemarszu 
wojsk angielskich przez obszary portugalskie 
Beira w Afryce południowej nie udzielił ża
dnej odpowiedzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 11 kwietnia. 1900. Giełda po

ranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-40, Renta majowa 99-10, Węgier
ska renta koronowa 93-70, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 228 60, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 182-— , Akcye Anglo- 
banku 123'—, Akcye Unionbanku 15L— , 
Akcye Bankyereinu 134-50, Akcye Lander- 
banku 114' — , Akcye Kolei państwowych 
133 25, Lombardy 25-20, Akcye Kolei Elbe- 
thal — ■— , Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniowe 159 '—, Akcye Alpiny 270-— , 
Akcye Rima Muranyi 314'—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 587-— , Losy ture
ckie 119-50, Ruble 255-75, 4 prc. Gal. po
życzka kraj. z r. 1893 93 '—, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 94'50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 94-25.

Tendencya: silna.

W iedeń , 11 kwietnia 1900. Giełda po
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.45, Renta majowa 99'25, Węgier
ska renta koronowa 93p65, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 228-40, Akcye węg. Za
kładu kredytowego lb 2 -—, Akcye Anglo- 
banku 123*—, Akcye Unionbanku 150-50, 
Akcye Bankvereinu 134-50, Akcye Landerban- 
ku 113-75, Akcye Kolei państwowych 133-20, 
Lombardy 25-20, Akcye kolei Eibethal —•— , 
Akcye Fabryki broni —'— , Akcye tytonio
we 159-75, Akcye Alpiny 270-50, Akcye Ri- 
ina Muranyi 313-—. Akcye Pragskiego To
warzystwa żel. 578-—, Losy tureckie 120-75, 
Ruble 255-75, 20-Franki — ■—, Tramway

Tendencya spokojna.

W iedeń , 1J kwietnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 228*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 182-—, 
Akcye Anglobanku 122-75, Akcye Unionban
ku 150-— , Akcye Landerbanku 114-—, Akcye 
Bankyereinu 13 4' 7 5, Akcy e Bo deneredit 255’—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 132*90, Akcye Ko
lei Południowej 25-— , Akcye Tramway A )  
132-25, Akcye Tramway B )  127-75, Akcye 
Kolei Eibethal 123 50, Akcye Kolei Pół
nocnej 294-40, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 27L —, Akcye 
Rima Muranyi 312-—, Akcye Pragskiego To
warzystwa żel. 576-— , Akcye Fabryki broni 
177-50, Akcye Tureckie tytoniowe 159-50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 92-60, 
Renta majowa 99*15, Austryacira Renta koro
nowa 98 45, Węgierska Renta koron. 93*70, 
56 i. Listy Tow. kredytowego; ziem. 93*30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 94*50, 4V2 prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 90, 4 prc. Li
sty Banku hipotecznego 92-75, 4% prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96*40, 4 prc. Gal. poży
czka kraj. z r. 1898 93 30, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91*50, Losy tureckie 121*— , 
Marki 118-35, Ruble 255 75.

B erlin , 11 kwietnia. Giełda poranna. 
(Vorbdrse). Akcye kredytowe 227-25, Towa
rzystwo dyskontowe 191-29.

Tendencya słaba.

Odpowdsdahiy redaktor Krech owi eski.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
A gencja dzienników Stanisława Sokołow
skiego. Pasaż Hausmana I. 9. — prenum e
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do A dm inistracji Gazety Lwowskiej)
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą  

e. k. Ministerstwa handlu

F a W a  S z a li IwŁmn inżyniera
we Lwowie, u l. św. M arcina 29,

poleca _ _ _ _ _   _ _

Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do kry
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Ł ab  asfaltowy i smołę destylo
waną bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne płyty Izolacyjne.

Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 
racye swoimi robotnikami w całym kraju. 

Telefon nr. 250.

m m w
we Lwowie, u l. św . M areina 29 poleca 

D a c h y  h o l z  ce m e n t o  we  nie wymagające wiąr 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 

  cznej trwałości. _

Nadesłane.

Atelier dentystyczne
Lwów, ul. Hetmańska 6,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z  prowincyi nadesłane reperatury uskutecznia się 

odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień 
Doktor dentysta

Wiktor Jankowski*

Maty juMleuszawe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną, pocztą bez doliczenia jakiej

kolwiek prowizyi.

Wystawy i Muzea.
N ieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l i ',  pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie BO ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny I). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
raao do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

liucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).
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I>e Lw ow a przychodzą;

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/s do 30/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Ozerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stauisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od 7/B do 10/„ włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
» » » » » główny,
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny).
Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa, Kerozmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ł-awocznego tylko 

od */, do i6/9 włącznie (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamoze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Ickan, Suezawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od 1/B do S,/B i od le/9 do 80/9 codziennie, a od */a 

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od 7/s do 80/s i od 16/, do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od */„ do I6/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od ł/» do 15;9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 

Lubaozowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suezawy, Husiatyna, Kozo

wy, Kerozmezó, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, (na 

dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.
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Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowic od 7/B do 10/9 włącznie.
Do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia. Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

™ “mów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

*/» do »/,.
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Ozerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 16/„ włącznie tyiko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego, 
n n » >< n „ „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/B do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koróz- 

mezb, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od ‘/B do 80/„ włącznie.
Do Janowa od */b do włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/6 do ł0/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/B do 10/9 włąeznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mazo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od. 1B/„ do 1B/9 wł. 
Janowa od 7/a do 1B/9 włącznie tylko w dnie powszednie. 
Ławoeznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Sokala i Rawy ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego.

„ „ Podzamcze.
Janowa od */,„ do 80/4 1900 włącznie.

„ „ */6 do 81/B i le/9 do S0/9 włącznie codziennie.
„ „ ł/6 do 1b/9 włącznie w niedziele i święta.

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosieliey, Rerhomethu, Serethu, Radowiec, Suozawy.

Do Kijkowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna, Grzyma
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Grzyma 
/owa z dworca Podzamcze.

Do
Do
Do
Do

Nocne godziny od 6 00 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustem l ramkami* 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasiokich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolej owy oh, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 11. kwietnia 1900.

I. A koye za 100  Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.)....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb.wRzeszowiepo200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sano ku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

n .  L isty  zastaw ne za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. bc 

n » 77&1it'>io ,i l°s- w 50 1. . ®
;; „ 40/. „ „ 60 1. po 200 B, l
„ kraj. 41/9°/o w. a. los w ol 1. ^  
" „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza "
e m is y a ) .............................. ^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„
los w 41’ij lat . . . .  » 
4°/o los w 56 lat . . .  3

III. O bligi za 100 K. p,
Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5“/„ (2em.) H 

n41/s°/o(3em.) „ 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 ....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 30 (40 k.)
M. Stanisławowa, po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ....................
20 f ra n k ó w k a .........................
luO rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieokich . . ,

171

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

175

100 40 101 70

137 50 139 50 
75 -

95 — 98 -

100 — 105 -

109 30
98 30 
92 70
99 60 
94 50

110 -  
99 -  
93 40 

100 60 
85 20

94 — 94 70

94 30 
93 10

95 -  
93 80

96 20 96 90
1 0 2  -  -

100 60 101 30 
100 — 100 70
96 
94 -  

1 0 2  -

96 70 
t 70194

93 -  93 70 
91 50 92 20

64 -  67 -
127 — —

11 36 11 56
19 20 19 40

354 -  257 50 
254 60 257 _  
118 45 119 10

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. kwietnia 1900.

A. O gólny d łu g  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ...................................
luty-sierpień  ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l i p i e o ..............................
kwiecień-październik . . . .

płacą żądają

99.25 99.45
99.30 99.50

9 9 .- 99.20
99.15 99.35

Listy zast. 
zł. 5 prc.

1860 po 100 zł. 
1864 po 100 zł. 
1864 po 50 zł. 

domen, państ. 120

pr. 1 6 0 . -

2 01 . —

201 .—

żądają
1 6 5 .-
137 .-
161.—
202 . -
2 0 2 . —

103.50 1 0 4 .-
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................  98.50 98.65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.90 99 10
CL O bllgaoye ko lejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 pr. 97.25 —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................  96.— 96.90

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r...............................121.50 121.90

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.— 96 60

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .  100.65 101.65

O bllgaoye p ierw szeń stw a (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 109.50 110.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 107.— 108.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr........................... 96.20 97.—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................  96.50 97.20

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400
kor. 4 p r ..............................  95.2-5 96.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
_ 100 zł. 4 pr.............................  96.— 96.85

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r....................  96.40 97.20

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  98.80 —.—

D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 97.25 97.40

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................ 93.70 93.90 ]
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/s pr- 97.90 93.70!
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 140.— 140.60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 165.— 165.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 5 .-  165.50

E. O bllgaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 92.70

F . Inne publiczne p ożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r...............................................  256.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.— 
Poż. kraj. Bukowiuy z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................  94.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pro......................................—

9 4 . 2 5
93.50

257.75
108.75

9 5 .-

102.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1.896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za tOO frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w301.4V.jpr.
Aust. zakł. kr. ziem. ios. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.,, „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u n jj u los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ ,, » 77 los. 50 lat 41/* pr.
„ „ o „ n 60 łat za 200
Koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

a n „ 4  pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr- 51 Va lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4‘/» pr.

Banku kraj.losy 577*1. za200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ioe.za200kr. i  pr

Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 p r . ,
„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

H. O bllgaoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..............................................
Tow. żegl. par. poDun. Em.z 1896 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1886 4 pr. 

u 77 77 77 u u 1887 4 pr.
77 77 „ „ „ 1888 4pr.

77 77 77 77 u u 18914pr.
Kol. Lr  w Czer.-Jassy z r,1884z a 300

łz. pr..............................................
Koi. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal- kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

" „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł.
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. .
Clary 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płacą żądaj ą

9 3 .- 93.50
96.20 96.30

91.50 92.—

75.75 76.75
120.25 120.75

i iisty dłużne

99.50 100.50
95.30 96.30

238.25 240.25
235.50 237.- -
103.20 103.70
9 5 .- 95.40

109.50
98.50

110.—
9 9 .-

92.75 93.25
94.25 94.60
94.60 9 5 .-
93.50 94.50
93.20 93.40

99.70 100.—

100.50 101.50

100.— __ _
94.50 9 5 .-
94. - 95.—
99.40 100.40

105.25 106.25
92.75 93.25!
97.60 98.40 ?
98.25(iO „»A 99.25

'■
97.90

r
93.60

8 7 .- 87.60 |

9 5 .- 95.90 |

104.75 105.25 i
104.10 105.-
94.75 95.25

13 20 14.20
397.50 393 50
131.— 132 50

65.— 6 7 .-
6 7 .- —.—
4 8 .- 50.—

132 50 133.50
43.59 43.50

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 21.70 22.70
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 65.— 66.—
Salma 40 zł. mk..................................  172.50 174.50
Pożyczka! m. Salzburga 20 zł. . . 58.-50 60.—
St. Genois 40 zł. mk...........................  182.— 184.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— —.—

„ „ TryestulOO złmk4!/,pr. 370.— —.—
„ 50 zł. 4 pr. 160. -  1 7 1 .-

Waidsteiu 20 zł. mk. • . . . . 1 7 8 .-  184.—
K. A k cye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 122.85 123.35
Peszt, banku haudl 500 zł. . . . 275.— 276.—
Zakł. kred. dla handiu i przem. . 227.85 228 15
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 181.75 182.25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 143.— 145.—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  171.50 173.—

„ » „ d)a handlu i przem. 200 zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 114.50 114.70

„ Austro-węg. 600 zł..................  126.75 127.25
„ Związków. (UnionbankJ 200 zł. 150.50 151.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 130.30 130.90
Ziynostenska bauka 100 zł. . . . 129.75 130.—

L» A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 103.— 106.—

„ „ „ akcyc zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bołzec (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsohodn.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł......................
„ węg. galic. I. 200 zł...................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500zŁ mk.
M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow, kopalń węgla w Brux 100 zł.
Gal. karpaekie naft. tow. -500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpinc >00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trlf3.il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 57, pr.
Niemieckie b a u k i ...............................
Włoskie b a n k i ...................................
Francuskie b a n k i ..............................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y
Dukat oesarsk i....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rosyjski półimperiał ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble . , . .  .........................

7 6 .- ___—

296 -- 2 9 7 .-

138.25 139.25
9 8 .- 100. -

10-3.75 10475
72.40 72 70

mysłowych.
4 4 8 .- 4 5 2 .-
220.30 22 l !S
272.55 273.05
536.— 5 8 8 .-
359.50 360 50
160.50 1 6 1 .-
334.— 338. —

U  8.47 118.80
242.85 243. -

96.35 96.50

90.30 90.50

95.65 95.85

11.41 11.45

19.26 19.28
23.69 23.77

118*45 11K60
90.45 90.65

2-85,. 2.56,,



L. cz. E. 1712/99 (2) (2982 8 - 3 )
Dnia 2. maja 1900 o godz, 10 przed po

łudniem, odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego, licytacya realności, objętej wyk. 
hip 1. 448 I ks. gr. gin. kat. Śniatyn z przy- 
należnościami.

Nieruchomość tg oceniono na 1644 k.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 822 k.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

(I  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 8. marca 1900.

L. cz. E. 1578,99 (4) (2876 2 - 3 )
Dnia 9. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Mościskach 
Nr. 483 wyk. hip. 652 z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
5408 koron a parcelę podbudowlaną na 858 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3133 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 20. marca 1900.

L. cz. Nc. II I  809/00 (2) (3001 2 -  3)
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Brzeżanach ogłasza: na dniu 26. kwietnia 
1900 o godz. 10 rano, w biurze Nr 4, od
będzie się dobrowolna licytacya realności obj. 
lwh 395gm. kat Brzeżany, IsraelaMojżeszadw. 
im. Kasten, Jakóba Kasten, Oirli Honig, Her- 
seha Enten, Jakóba Enten, Dawida Silber- 
berg, Estery i Sary Silberberg, nieobjętej ma
sy spadkowej Józefa Silberberg, Sidli Silber
berg i Noego Kasten własnej, na żądanie 
współwłaścicieli Israela Mojżesza dw. im. Ka
sten i Oirli Honig, celem zniesienia współ
własności.

Wadyum 1120 zł. 80 c t , a najniższa 
cena wywołania 560 zł. 40 ct.

Warunki licytacyjne i wyciąg/hipoteczny 
można przejrzeć co dzień podczas godzin 
urzędowych w kancelaryi sądowej, w biurze 
Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 20. lutego 1900.

(3030)L. 10833/900
O b w i e s z c z e n i e .

Składownia tytoniu w Rossowie będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. 
Składownia ta jest połączona z drobną sprze
dażą materyałów stemplowych i kolekturą 
Nr. 132/756 dla ciągnień we Lwowie i Bar
nie. Składownia ta umieszczoną być może tylko 
w dotychczasowem miejscu lub w domach po
łożonych w rynku w mieście Kossowie.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo
rem materyałów tytoniowych do c. k. Maga
zynu sprzedaży tytoniu w Kołomyi i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały tyto
niowe 67 trafikantów tytoniowych. Składownia 
połączona jest z trafiką składową. Składownik 
jest" obowiązany do sprzedaży znaczków stem
plowych, blankietów wekslowych i listów prze
wozowych, tudzież znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1 stycznia 1899 do 31. 
grudnia 1899 pobrano dla tej składowni ina- 
teryał tytoniowy w wartości 91579 K 79 h.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 
2668 K 56 h, sprzedaż znaczków stemplo
wych, listów przewozowych i blankietów we
kslowych 2ó922 K 30 h; od drobnej sprze
daży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składownikowi prowizya w wysokości 
1%  procentu od ich wartości. Skarb nie ręczy 
na przyszłość za dochód odpowiadający tym 
ogłoszonym datom. Znaczki stemplowe, blan
kiety wekslowe i listy przewozowe mają być 
pobierane w c. k. Urzędzie podatkowym w Kos
sowie.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych 
a połączonych z składownią kolekturach Nr. 
133 i 756 na ciągnienia loteryjne we Lwo
wie i Bernie przyznaną była dotychczas na
bywcy stała prowizya od stawek w wysokości 
po 5 , 5 7 / i o o  procent od stawek każdego ciągnie
nia każdej loteryi, stawki na te ciągnienia 
loteryjne wynosiły w ciągu powyższego okresu 
rocznego razem kwotę 5372 K 92 h.

Odłączenie składowni tytoniowej od ko
lektur loteryjnych, jest niedopuszczalne, oby
dwa interesa tylko łącznie mogą być objęte, 
i tylko łącznie zaniechane.

Przed objęciem interesu, co nastąpić 
ma na dniu 30. maja 1900, ma nabywca 
złożyć kaucyę loteryjną w wysokości 700 K, 
a to albo w gotówce za 3% oprocentowa
niem, albo w papierach wartościowych nie- 
podlegających losowaniu i mających bezpie
czeństwo pupilarne lub też przez hypotekę 
realną przedstawiającą zupełne zabezpieczenie. 
Kaueya ta ma być złożoną w ciągu 14 dni 
po otrzymaniu odnośnego zawezwania z c. k. 
Urzędu loteryjnego we Lwowie.

W rasie złożenia kaucyi w papierach 
wartościowych, ma właściciel tychże oświad
czyć, że zgadza się na to, ażeby wszelkie pre- 
tensye Skarbu, wynikające z prowadzenia ko
lektury przez kaucyonanta lub z poruezonej 
temuż sprzedaży losów loteryi państwowej na 
cele dobroczynne, zostały zaspokojone bez 
interwencyi sądu, przez sprzedaż złożonych 
papierów wartościowych, po kursie giełdowym.

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi, pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nie objęcie interesu.

Bliższych wiadomości co do złożenia 
kaucyi i co do warunków prowadzenia kole
ktury, udzieli c. k. Dyrekcya okręgu skarbo
wego w Kołomyi.

Składownik ma ponosić z własnych fun
duszów koszta przewozu materyałów tytonio
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni i kolektur lote
ryjnych.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty
toniowy w wartości 2500 K za zupełnem za
bezpiecz* niem tejże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za zwro 
tem kosztów. Drukowane formularze ofert mo 
żna otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych
I. instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj
dalej do 10 maja 1900 do godziny 12-tej 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi.

Wadyum wynosi 500 koron i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Kos
sowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzględnio
ne. W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanym rozporządzeniem oświadczeń, także 
podać czy kompetent jest spokrewniony lub 
spowinowacony z jakim c. k. urzędnikiem lo
teryjnym, następnie czy posiada już kolektu
rę loteryjną, a w danym razie, czy zrzeka 
się tejże, na wypadek przyjęcia j-go oferty.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 4, kwietnia 1900.

ftueta Lwowska Nr. 84 a dnia 12 kwietnia 1900.

L. cz E. 710/99 (3) (3028)
Dnia 1. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya real
ności lwh. 468 gm. Siedliska, wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9353 zł. t. j. 18.706 kor., 
przynależności zaś na 1073 zł. 30 ct. t. j. 
2.146 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 6.933 zł. t. j.

13.866 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, obecnie zatwierdzo
ne, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 21. lutego 1800.

L. 21.844. (3029 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo na
prawy kilku mostów na gościńcach państwo
wych w Stanisławowskim okręgu budowni
czym w roku 1900, odbędzie się dnia 3 maja 
1900 w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą:

1. przy moście Nr. 211
na Dniestrze w Niżniowie 7820 K 87 h

2. przy moście Nr. 229
na Bystrzycy w Pasieczny 6420 „ 98 „

3. a) przy moście głównym
na Dniestrze pod Zalescami 1295 ,  81 ,

b) przy moście innunda- 
cyjnym pod Zalescami 2662 „ 79 ,

3958 K 60 b
Warunki przedsiębiorstwa tudzież plany, 

wykazy cen jednostkowych i kosztorysy su
maryczne przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionera c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj
później do godziny 12-tej w południe wno
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kistacb urzędowych, których Starostwo bez
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5 '■/# kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać przedmiot i ofiaro
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
przedmiot 1), 2) i 3) osobno, jeżeliby zaś 
oferta obejmowała dwa lub wszystkie przed
mioty, wtedy podać w niej należy opust lub 
nadwyżkę een fiskalnych dla każdego przed
miotu osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według przedmiotów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie li cy tacy i nie będą oferty przyjmo
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1900.

L. cz. E. 805/99 (7) (3009)
Dnia 2. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya: 1) re
alności 1. wyk. hip. 3 gra. Mechowiec obję
tej, Wojciecha Bogacza własnej, i 2) realno
ści lwh. 60 gm. Mechowiec, Wawrzyńca Se
rafina własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a mianowicie: lwh. 3 na łączną 
kwotę 2832 kor., lwh. 60 na łączna kwotę 
2326 kor.

Najniższa cena realności lwh. 3 wynosi 
1888 kor., zaś realności lwh. 60 kwotę 1550 
kor. 68 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tabbcy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 14. marca 1900.

L. cz. E. 459/99 (5) (3027)
Dnia 1. maja 1800 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya real
ności lwh. 536 gm. Tyczyn, bez przynależno
ści.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną," należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 1. lutego 1900.

L. cz. E. 10-36/99 (3) (3010)
Dnia 2. maja 1900 o godz 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real
ności obj. 1. wyk. hip. 141 gm. Kolbuszowa, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 238 kor.

Najniższa cena wynosi 158 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo
żna podczas godzin urzędowych w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycń jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 2. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1170/99 (9) (3024 1 - 3 )
Dnia 11. maja 1900 o godz. 9 przf-d 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 860/11., tudzież 3 /1 2  części nie wydzie
lone realności objętej lwh. 875/li, gm. "Śnia- 
tyn, z przynależytościami.

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
obj. lwh. 860/11. na 318 kor. 26 h., b) 3/12 
niewydzielone części realności lwh. 875/1!. 
na 174 kor. 25 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi: ad a) 216 kor. 17 h., ad b) 
116 kor. 17 h.

Warunki licytacyjne i inne odoośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalny, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nie jedynie przez przy bicie na tab icy "sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
I Sniatyn, dnia 21, marca 1900.
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L. cz. E. 633/99 (3) (2987) .

Dnia '7. maja 1900 godz. •() rano, od-i  
będzie się w biurze 12 tutejszego sądu, licy- j 
tacya 1/4 części realności lwh. 99 gna. Ole
sno, ocenionej na 1626 kor., a przynależno
ści na 112 kor. 63 h.

Najniższa csna, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wyno i 1235 kor. 16 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze 1 1 tut. sądu.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić przy wyzna
czonym terminie, inaczej roszczenia nie mo
głyby być już podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na tej nieruchomości bądź istnieją, bądź w 
toku postępowania powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
temuż pełnomocnika, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 10. marca 1900.

L. cz E. 493/99 (5) (3025)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

9. maja 1900 o 9 rano, licytacya połowy re
alności lwh. 17 ks. gr. Radymno i całej re
alności lwh. 60 ks. gr. Bkołoszów, pierwszej 
ocenionej na 230 kor., drugiej aa 6226 kor.

Najniższa cena pierwszej 140 kor., dru
giej 3967 kor. 32 h., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta można przej
rzeć w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 3. marca 1900.

L. cz. E. 1892/99 (3) (3017 1—3)
Dnia 7. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są
du tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 364 Stecowa, z przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 2960 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1973 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 12. marca 1900.

L. cz. E. 1905/99 (3) (3018 1— 3)
Dnia 9. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są
du tutejszego, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 434/11. gm. Sniatyn, z przynależyto
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 100 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 66 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w sądzie tulejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni ruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pfłnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 13. marca 1900.

L. cz. E. 326/00 (18) (2995 1 - 3 )
Dnia 9. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego, licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 671/11. gm. kat. Sniatyn.

Nieruchomość tę oceniono na 14.255 k.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 7.127 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośoe 
dokumentu, przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutdem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temu i sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
śniatyn, dnia 29. marca 1900.

L. cz. E. 31/00 (8) (30 i 4)
Na żądanie Anny Zielińskiej, gospody

ni w Krośnie, zastąpionej przez adw. dr. Dy- 
midowicza, odbędzie się dnia 4. maja 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 13 w Łańcucie li
cytacya połowy realności lwh. 425 ks. gr. 
gm. kat. Albigowa, dłużnika Mojżesza Schip- 
pera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 153 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyci ■ g katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej prz. wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły
by być już ze skutkiem podsoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 27 marca 1900.

L. cz. E 693/09 (3) (3008)
Dnia 7. maja 1900 o godzinie 11 rano 

odbędzie się w biurze Nr. II. licytacya real
ności lwh. 526, 527, 665 ks. gr. gm. Czaba- 
rówka.

Nieruchomości te oceniono ad I. na 570 
zł., ad II. 610 z ł, ad III. 562 zł.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I. 3 0 z ł, ad II 406 
zł. 66 ct., ad III. 319 zł. 32 et.

Warunki licytacyjne i inue dokumeta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 28. lutego 190h

Konkursa.
L. 29409. (3041)

O b w i e s z c z e n i  o.
Z początkiem roku szkolnego 190 /190 = 

ipołowa wr/eśnia} przyjęci będą uczniowie 
do c. i k. szkół kadeckich w niżej wymienio
nej przybliżonej liczbie, a t o i na  I. rok szkól 
kadeckich dla piechoty we Wiedniu, Buda 
Peszcie i Pradze po 100,

na I. rok szkół kadeckich w Karlstadt, 
Kónigsfeld na Morawie, Łobzowie pod Krako
wem, llermanstacie, Tryeście, Marburgu, Li- 
benau pod Grazem, Preszbur^u, Innsbruku, 
Teineszwarzo. Kamenitz ppd Piotrawaradynem. 
Strass koło Marburgu i we Lwowie po 30 
do 50
na 1. rok szkoły kadeckiej dla artyleryi 90, 
na I. rok szkoły kadeckiej dla pionierów 56, 
na I. rok szkoły kadeckiej dla kaw ateyi 50.

Do wyższych klas tych szkół przyjęć 
będą aspiran i tylko w miarę opróżnionych 
miejsc.

Przyjęcie na IV. rok, a do kadeckiej 
szkoły dla artyleryi i pionierów7 na III. rok 
jest niedopuszczalne.

Podania o przyjęcie wnieść należy naj
później do 15. sierpnia 1900 wprost do ko
mendy najbliższej szkoły kadeckiej dla pie
choty, względnie do właściwej komendy szko
ły kadeckiej dla kawaleryi, artyleryi i pionie
rów.

Podania niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta lub później wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Bliższe postanowienia co do przyjęcia

do szkół kadeckich są zawarte w przepisach 
o przyjmowaniu aspirantów do tych szkół 
[Vorschrift iiber die Aufnahme von Asplran- 
ten in die k. und k. Oadettenschulen, A uf la
gę vom Jahre 1900], które jak też i pojedyń- 
cze egzemplarze konkursu nabyć można w c. 
k. Nadwornej Państwowej drukarni, lub w 
Nadwornej ksiągarni L. W. Seidla i Syna we 
Wiedniu.

Z e, k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 31. marca 1900.

L. 87158/00 (3042 1— 3)
K o n k u r s .

Na posady :
1. Pocztmistrza przy c. k. urzędzie pocz

towym w Rudkach w powiecie rudeckim,
2. Ekspedyenta przy c. k. urzędzie pocz

towym w Woli zarczyekiej w powiecie łań
cuckim i

3. w Ostrowie obok Sokala, za kon
traktami służbowymi i kaueyami ad 1) 1000 
kor., ad 2) 400 kor., ad 3) 600 kor.

Z poborami dla Rudek:
Płacy rocznych 1000 kor., za telegraf 

240 kor., ryczałtu kancelaryjnego 240 kor., 
dodatku na ekspedytora 900 kor., wynagro
dzenia 2580 kor., za codzienną jazdę posłań- 
czą do Sambora i z powrotem, oraz wyzna
czyć się mającem wynagrodzeniem za dorę 
czanie przesyłek w miejscu.

Dia Woli zarc.yckiej:
Płacy rocznych 400 kor., ryczałtu kan

celaryjnego 120 kor., i wynagrodzenie później 
wyznaczyć się mające na posłańca pieszego 
codziennie do Leżajska i napowrót, oraz za 
doręczanie posyłek w miejscu.

Dla Orłowa:
Płacy rocznych 600 kor., ryczałtu kan

celaryjnego 160 kor. i później wyznaczyć się 
mającego wynagrodzenia na posłańca pieszego 
cztery razy dziennie do tamtejszego dworca 
kolei żelaznej i z powrotem, oraz za doręcza
nie posyłek w miejscu.

Podania należy wnosić najpóźn ej do 
22 kwietnia 1900 r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, 7. kwietnia 1900.

Upadłości.
L. cz S. 2.900 (1) (2982 2 - 3 )

G k. Sąd obwodowy Przemyślu otwiera 
niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru
chomy, gdziekolwiek zaajdująoy się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowią
zuje, znajdujący się majątek Stanisława Wa- 
śniewskiego nieprotokolowanego kupca w Ja
rosławiu mianuje s ę c. k. radcę sądu kraj 
i sędziego powiatowego w Jarosławiu Twer- 
dochloba komis-»nem konkursowym i wzywa 
się c. k sąd powiatowy w Jarosławiu o opie- 
częt wanie i poleca się c. k. notaryuszm i p. 
Karolowi Bartoszewskiemu spisan e masy kon
kursowej

Tymczasowym zarządcą mesy konkur
sowej mianuje się adw dr. Juliusza Wart- 
mana w Jarosławiu i wzywa wszystkich wie
rzyciel t, ażeby na audyeucyi dnia 19. kwe-  
tnia 1900 o godz. 10 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Jarosławiu z dowodami swy h 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy
działu wierzycieli, u komisarza konkurs wego 
s ę  stawili.

Dla zgłoszenia w taszy t- loośei do masy 
konkur-oweg ustanawia się. łre s  do 3! maja 
1900, w którym terminie wszyscy, którzy do 
rassy konkursowej żądania mają, wierzytelno
ści swoje, chociażby się nawet o nie spór już 
toczył, w sądzie tutejszym, (albo też w sądzte 
powiatowym w Jarosławiu a to tern pewniej 
zgłosić mają, ile te  ich w razie, p zeriwnym 
skutki prawne, ustawą k mkursową zagrożeń *. 
dos.ęguą

Na aulyencyi zaś d-ua 21. cz- rwca *900 
o godz 10 w c. k. sądzie powiatowym w- Ja 
rosławiu u komisarza konkursowego odbyć 
się mającej, winm wterzyen-te płynność zgło
szonych wierzytelności, oraz p-orząd-k, w któ
rym do zaspokojenia przyj ć myją, wykazać

Na tejże audyencyi będzie ussłowaoą 
ugoda, także wolno wierzyciel.m w miejsce 
dotychez -sowego zarządcy masy, tegoż zsstę ey 
r wydziału wi-rzycieii, inno oso'ty swego 
zaufania powołać

Na koniec podaje się -Jo wiadomości, ż« 
dalsze ogłoszeń:a w tej spraw-e konkursowej 
nastąpią pvz--z dzieunrk urzędowy Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl, dnia 7. kwietnia 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 8/99 5 (2787 2—3)

Dośka z Tretiaków Skrobacz z Wierzbo- 
łowtee została uznana umysłowo niedołężna, a

kuratorem jej ustanowiono Andrzeja Skroba- 
cza z Wierzbołowiec

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. L. 13/99 10 (2788 2—3)
Sara Landau z Rohatyna została uznaną 

umysłowo niedołężną a kuratorem jej ustano
wiono Kiwę Farbera z Rohatyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 9. marca 1900.

L. cz. L. 2/00 6 (ź871 2 - 3 )
Jan Oliwa z Kątów uznany został za 

marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono Stani
sława Sygnata.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 5. marca 1900.

L. cz. P. 72/99 (2821 2 -3 )
Antoniego Banata z Baehórza uznano 

marnotrawcą, a kuratorem jest Józef Domin 
tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 9. września 1899.

L. cz. P. 295/99 10 (2782 2 - 3 )
Dla marnotrawcy Kością Bruchalskiego 

z Nowosiółki ustanowiono kuratora Dmytra 
Bruchalskiego z Nowosiółki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. listopada 189 '.

L. cz. P. 56 00 1 (2851 2 3)
Wojciech Drżał z Jasionki uznany mar

notrawcą. Kuratorem ustanowiony Michał 
Wepsięć.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, 21. ma7 ca 1900.

L. cz. IV. 542182 5 (2751 2—8)
Zofia Oiochoń z Lisiej góry uznana 

głupkowatą, kuratorem dla niej ustanowiony 
Wojciech Piasecki z Lisiej góry.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. marca 1900.

L. cz. P. 30 00 1 (2801 2 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

Teodor Lachmann z Wysocka wyżnago 
uznany głupkowatym. Kuratorem jego jest 
Mikołaj Łachmanu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. Ł. 1 0 0  P. 51 [00 3 (2848 2— 3)
Michał Humeniuk z Koszyłowiec został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta
na wiono Łes:a Hawyka z Koszyłowiec.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. P. 43/ 0 6 (2839 2 - 3
OB VIIESZCZE Ni 1E.

Katirzyna Seńków z Boryni uzna o a u 
mysłowo niedołężną, kuratorem jej ustano 
wiony Jurko Seńków.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Borynia, 26. lutego 1900.

L. cz. P. 25/00 (2837 2 - 3 )
Jana Bohr z Wiesenbergu uznano mar

notrawcą, kuratorem jego ustanowiono Mi
chała Bohra z Wiesenbergu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 15. marca 1900.

L. cz. Ł. 1/00 4 (2870 2—2
Stanisław Korycik z Chełmku za mai 

uotrawcę uznany został.
Kuratorem Jana Kobyłczyka z Ohełmk 

ustanowiono.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 3. marca 1900.

L. cz. L. 25/99 5 (2834 2 — 1
I) <ytra Sawczuka „ Watamańczuka“ 

Peteanki uznano marnotrawcą. Kuratorem i 
stanowiony Fedor Nespiak z Petranki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 9. stycznia 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Firm  81/900 (2682)

Obwieszczenie.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 20. stycznia 1900 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyń- 
<zyeh firma handlowa Juda Kas handel mię
sem w Przemyślu.

Przemyśl, 17. marca 1900.



Doniesienia pryw atne.
Ł> cz. A. 321/99 2 (2574 3—3)

Niewiadomego z miejsca pobytu Danyła 
iszuiewskiego zawiadamia się, że powołany 

do spadku po Tekli Wiszniewskiej i wzywa 
§ 8°, by do roku sam lub przez pełnomoc
na do spadku się oświadczył, gdyż inaczej 
urator dla niego ustanowiony spadek przyj- 
le 1 jego część spadkowa aż do jego śmierci 
sadzie przechowaną będzie.
^ c. k. Sądu powiatowego, Oddział II. 

Załośce, dnia 12. stycznia 1900.

L' cz. IV 187/93 5 (2599 3 - 3 )
1 . 0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po-
aJ6 do wiadomości, że Gutrnan Siderer zmarł 
dla 9 kwietnia 1892 w Husiatynie bez roz

s ą d z e n ia  ostatniej woli.
Gdy nie jest wiadcmem, czy i komu 

Posługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
Wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
rościli sobie prawa do spadku aby do- 

>eśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
®yktu o swych prawach sądowi, wykazali ty
ci prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 

110 spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
^kreślonego czasokresu, zostanie przewód spad
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
Wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
Praw przyznanym spadek, dla których usta
nawia się kuratorem p. adw. dr. Henryka Na- 
tflansohna w Husiatynie. W  braku wykazania 
Prai spadkowych i złożenia oświadczeń do 
sPadku w ustanowionym czasokresie przypadnie 
^'eobjęta część dziedzictwa, względnie całe 
azjedzictwo c. k. Skarbowi państwa jako bez- 
dziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 15. stycznia 1900.

L- cz. 0. XV. 341/00 1 (3032 2—3)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

Pobytu Gabryelowi Egre, wnieśli Osias Sel- 
.̂r we Lwowie, C-haja E dera  Sełzer we Lwo- 

^le_> Róża Sełzer zam. Zipressenbaum w Zół- 
Ud, Chana Selzer, zam. Rohatyn we Lwowie, 
jle>ga Lea Selzer zam. Pfau we Lwowie i 
ftachela Selzer z. Selzer we Lwowie przez adw. 
on Maksymiliana Krausa we Lwowie pozew o 
Wykreślenie kontraktu najmu ze stanu bier- 
ttego realności lwh. 76/III. we Lwowie.
, _ Pierwsza audyencya w tej sprawie od
jadzie się 17. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
Południem w sali IV.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Szymon Schaff 
We Lwowie, będzie go zastępowa* dopokąd 
S1fe w sądzie nie zgłosi lub połnomoenika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 30. marca 1900.

21. 1526 (3031 2 - 2 )
KUNDMACHUNG.

Zufolge der Bestimmungen des Verlra- 
ges zwischen der osterreichischen Staatsver- 
Waltung und der Krakau-Oberschlesischen 
Eisetibahn-Gesellschaft vom 30. April 1850 
Wird am 17. April 1. J. um 9 Uhr Vormit- 
tags die 50-te Verlosung der gegen Stamm- 
Acuen der Krakau - Obrrschltrsischen Eisen- 
bahu herausgegeben Obligationen und die 
5l-ten Verlosung Prioritats - Actien ciieser 
Rahn in Wien in dem hiezu bestimmten Saal- 
im Bankogebaude I. Singerstrasse 17. statt- 
finden.

Von der k. k. D;rection d. Staatsschuld.
Wien, den 30. Marz 1900.

Ł. 4737 (26.10 2—3j
0. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla Meł- 
nyka, ażeby w przeciągu roku licząc od dnia 
dzisiejszego wniósł oświadczenie do spadku 
po Mikołaju i Justynie Mełnykach, gdyż ina
czej rozprawa spadkowa z ustanowionym dla 
niego kuratorem Nykołą Atamańezukiera i o- 
świadczonyrai spadkobiercami przeprowadzoną 
będzie.

Wojniiów, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. A. 347 99 4 (2575 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Matwija 

Łukawskiego zawiadamia się, że powołany jest 
do spadku po Ołenie Łukawskiej i wzywa się 
go by do roku do spadku tego sam lub przez 
pełnomocnika się zgłosił, gdyż inaczej usta
nowiony dla niego kurator spadek przyjmie 
a czysty spadek aż do jego śmierci w sądzie 
przechowanym będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, 14. grudnia 1899.

L. cz. A. 817/98 6 (2468 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu o- 

glasza, że po bł. p. Pepi Schimmel ur. Besen, 
ańoptowanej Harzer dnia 4. listopada 1597 
^  Nowym Jorku bez pozostawienia ostatniej 
^ ° li rozporządzenia zmarłej pozostały spadek.

Gdy spadkobiercy ani z nazwiska ani 
też z miejsca pobytu nie są znani, przeto

wzywa się tych, jakoteż wszystkich uprawnio
nych do tego spadku, by w przeciągu roku 
od daty niniejszego edyktu prawną moc w tu
tejszym sądzie wykazali i oświadczenie się 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek, któ
rego zarządcą ustanowiono Józefa Judę Schimm- 
la z Dubiecka, będzie przyznanym bez względu 
na ich roszczenia tym, którzy oświadczenie 
się do spadku wniosą.

Nieobjęte zaś części, albo gdy nikt swyeli 
praw nie zgłosi, cały spadek przypadnie Skar
bowi Państwa jako dobro bezdziedziczne.

Przemyśl, dnia 7. grudnia 1899.

L. ez. Ne. V 4<TpD0 2 (2616 2—3)
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, 

zarządza na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem tundacyi Leopolda Eichel- 
brenuera postępowanie amortyzacyjne wzglę
dem zagubionego kontraktu między Domini
kiem Durstem a c. k. porucznikiem Janem 
Nowakiem o dostawę bryczki za zaliczoną 
ceną 388 zł. wal. wied. z daty Tarnów 2. 
czerwca 1817 zawartego i wzywa niewiado
mego posiadacza tego dokumentu edyktem, 
aby w przeciągu jednego roku od dokonanego 
ogłoszenia, zgłosił się i kontrakt ten przed
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie terminu 
edyktu, kontrakt ten za umorzony i mocy 
prawnej pozbawiony, uznanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V.
Lwów. dnia 12. marca 1900.

L. h. 44-/00 (1)_ (2697 2 - 8 )
W stanie biernym realności lwh. 112 

w Tarnobrzegu Piotra i Anny Bodurów wła
snej ciąży prawo zastawu dla kwoty 46 z ł , 
z mocy skryptu dłużnego z 7. lutego 1836 
na rzecz Pinkasa Hausera v. Katza i prawo 
zastawu dla kwoty 38 zł. z mocy ugody sąd. 
z 25 czerwca 1837 L. 270 na rzecz tegoż sa
mego Pinkasa Hausera.

Wzywa się wszystkich interesowanych, 
którzy do powyższych wierzytelności roszczą 
sobie jakie pretensye aby się w ciągu roku 
tj. najdalej do 15 kwietnia 1901 w sądzie tut. 
pisemnie lub ustnie zgłosili i prawa swe wy
wiedli, w przeciwnym razie wierzytelności po
wyższe jako umorzone ze stanu biernego rze
czonej realności wykreślone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnobrzeg, 28. lutego 1900.

L. cz, V. I. 1/00 1 (2650 1 - 3 )
W sprawie tymczasowego zarządzenia 

Dawida Milrha w T odhajcach, w sprawie- 
toczącej eję przed c. k. sądem powiatowym 
w Kozowie przeciw Wolfowi Fisehkrowi nie
wiadomemu z miejsca pobytu pozwanemu o 
2000 K. ma być doręczoną uchwała z dnia 
8. marca 1900 1. cz. V. I. 1/00 1, którą ce
lem zabezpieczenia 2000 K. tymczasowe za
rządzenie, przez zakazanie rozporządzenia udzia
łem w spólnem przedsiębiorstwie browaru w 
Podhajcach na rzecz powoda dozwolno.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wolf Pi- ch- 
ler przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. Włodzimierza 
Lewickiego, c. k. notaryusza w Kozowie.

Teuże kurator zastępywać będzie po
zwanego _ w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 8. marca 1900.

L. ez. E. 134/00 1 (2646)
Dla Ozyasza Spiry i Reisli z Salpetrów 

Spira, w spraw ę toczącej się przed e. k. są
dem powiatowym w Dębicy przeciw Ozyaszo- 
wi i Reisli z Saipetrów Spirora o 200 złr. 
ma być doręczoną uchwała z da a 9. marca 
1900 1. cz. E. 134/00 1. którą dozwolono 
sprzedaży realności lwh. 218. gm. Pustków.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ozyasz i 
Reisla z Salpetrów Spirowie przebywają, u- 
s^anawia się w celu strzeżenia ich praw,"ku
ratora w osobie p. dr. Zygmunta Fischlera 
w Dębicy

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
niewiadomych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, do.. óki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 9. inarca 1900.

L. cz. Firm 137 XVII. 19/92 (2635)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Daniel Reiner 
ajeneya handlowa w Krakowie", że właści
cielka tejże firmy Erna Reiner, udzieliła p. 
Emilowi Flammowi prokurę firmy, i że tenże 
Emil Flamm podpisywać będzie firmę tę w 
ten sposób, że przy wypisanych lub stampilią 
wyciśniętych słowach pp. Daniel Reiner pod
pisze swoje nazwisko „Flamm“.

Kraków, dnia 9. marca 1900.

Ogłoszenie.
Dyrekcja galic. Towarzystwa kre

dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § .6 3  statutów, pp. 
Tadeuszowi Janeszka, Kazimierzowi 
Furman, Janowi Myszka, Tekli z Li
chych Żmudowej, Walentemu Rak. Ada
mowi Kobylarz, Okielowi Grunbaum, 
Dawidowi Hirschhorn, Wincentemu Kó
łeczko, Józefie z Furmanów Kołeczko
wej, Janowi Kutyła, Masie spadkowej 
po ś. p. Antonim Furmanie, kapitał 
5222 kor. 52 hal. listami zastawnymi 
pochodzący z większej sumy 4000 zł. 
w. a. na hipotece ciał hipotecznych z 
rozparcelowanej majętności Podlipie po
wstałych, w powiecie ternobrzeskim po
łożonych, intabulowany, z tego Towa
rzystwa wypożyczony, z dniem 80 czer
wca 1899 jeszcze pozostały.

Dyrekcja galic. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Tadeusza Janeszkę, Kazimierza Furm a
na, Jana Myszkę, Teklę z Lichych Źmu- 
dową, Walentego Raka, Adama Koby
larza, Obiela Grrimbauma, Dawida Hirsch- 
horna, Wincentego Kółeczko, Józefę z 
Furmanów Kołeczkową, Jana Kutyłę, 
Masę spadkową po ś. p. Antonim Fur
manie, jako właścicieli tych ciał hipo
tecznych, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egze
kucji, a mianowicie przymusowej sprze
daży rzeczonych ciał hipotecznych.

Kimdmachung.
Das Ooruite der Wolf Kesslerscben 

Heirats - Ausstattungs - Stiftnng gibt bekannt, 
dass im Jahre 1900 eine Heiratsausstattung 
ans diesei' Stiftung an ein armes Israeliti- 
sches Madehen aus der Verwandschaft des 
Scifters und im Alter von 15—30 Jahren zu 
verleihen ist. Die Bewerberinnen haben ihre 
Gesuche iiingstens binnen 30 Tagen, von der 
dritten Verlautbarung dieser Kundmachung 
in der Gazeta Lwowska gerecknet, beim Ra- 
binate zu Źurawno einzureiehen, und Nach- 
weise uber folgende Punkte beizubringen:

1 Ih r Alter, ihren Geburtsort und ihre 
Zustiindigkeit,

2. Ihre Verwandsehaft mit dem seligen 
Stifter Wolf Kessler,

3. Ihre Armuth,
4. Ihre Uiibescholtenen Lebenswandel,
5. Ihre allfallige Elternlosigkeit.

Pinkas Horowitz
Rabiner in Żurawno.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E I A T Y Z M
Kro!. Galicy! i Lodomeryi

■ w ra z
z W. Ks. Krakowskiein

na rok
1900

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego
1. 13, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 70 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

. ,v c A.. V.-J 1 •

T7s7“ z a l s r e s -  d z i a ł a n i a
Lwowskiej Filii

dla handlu i przemysłu
ul. Jagiellońska 1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana papie
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra 
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreście przyjmo
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe-

,V ; >  .:
f J • v-'!<• : . . u j .

OGŁOSZENIE.
Bank dla handlu, gospodarstwa i przemysłu w  Mielcu, zaprasza niniejszem 

swoich członków, ażeby wzięli udział w dniu 25. kwietnia b. r. w  lokalu tegoż 
Towarzystwa (w domu P. N. Goldborga) odbyć się mającem

III. Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu.
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1) Sprawozdanie i przedłożenie bilansu przez Dyrekcyę, i udzielenie tejże 
absolutoryum.

2) Uregulowanie i zmiana honoraryum Dyrekcyi.
3) Ewentualne wnioski członków.

Bilans z dniem 31. grudnia 1899.
Stan czynny. Stan bienny.

Gotówka ........................................  9.354 61 U d z ia ły ...............................................  12.429 —
Weksli  ......................  150.275 72 Fundusz rezerw ow y........................  385 14
Papiery wartościowe 660 — Wkładki oszczędności....................  58.186 96
D ł u ż n i c y ................................ 7.795 91 R e e s k o n t ..........................................  89.932 05
Koszta pr..testowe i sądowe . . . 151 70 Procent wekslowy na ruk 1900 . 2.196 28
Procent reeskontowy na rok 1900 . 1.401 47 W ie rz y c ie le ......................................  8.167 34
D ru k i ........................................  102 98
In w e n ta rz ................................ 653 82
Koszta założenia....................... 800 56

171.296 77 171.296 77
Liczba członków w dniu 81. grudnia 1899, 565 — wpłacone udziały kor. 12.429.

Mielec, dnia 9. kwietnia 1900.
Dyrekcya:

Juda Kokn. Benjam in Hermele,



Mydło liliowe jest nader przyjemne, delikatne i bar
dzo hygienieznie wpływa na skórę! 

C e n a  aga s & t u k e  8 ©  c f .
poleca

D r o b n e  © g ł o s z e n i ®
od wyrazu petitem P / j  eente, tłustym, 

petitem 2 centy.

i  B 43b>; s^a^jjjMff^najlspszc? g&iaain

70 ct. pół klgr. kawy
matyeznej do nabycia jedynie tylko

wyśmienitej 
dobroci, aro

matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e 
onarda* Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 3. 
Pieeiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst
kich miejscowości.

Dr. A n t. R o ick i
(BERGER)

specyalista dla chorób skórnych i wenerycznych 
chorób kobiecych i pęcherzowych, le
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. Ordynuje od 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą
danie mogą być leki wysłane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct. 
IJlica Zimorowicza 1. 5, Lwów.

Notaryusz w Busku przyjmie natych
miast koncypienta ewentualnie rutyno

wanego sollicytatora.

W Horodence jest realność do nabycia 
wiadomość bez pośredników u nota- 
ryusza w Dorna-Watrze, Edwarda de 

Bayersfeld Bayera.

smaru czystym i aro- 
.matycznym po ct. 90, 96, zl. 1, 

zf. 1.04 i 1.08 za pól iriiogr.
poleca 1009®'

handel herbaty  i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Dyataryosz młody kawaler
znający dokładnie manipulacyę sądową z pra
ktyką i egzaminem sądowym, obznajomiony 
dobrze z manipulacyą urzędu podatkowego i 
notaryalną. posiadający bardzo chlubne świa
dectwa, władający językiem polskim, ruskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, poszukuje po
sady zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod lit. P. J. S. 

poste restante Czerniowcc (Bukowina).

Rękawiczki
damskie, i męskie podwójnie stebnowane 
oryginalny krój „Victoria£< zl. 1 ct. 50, 
rękawiczki wizytowe, rautowe i tea
tralne w najmodniejszych kolorach, — 
Prawdziwe kozłowe rękawiczki „Yicto- 
ria* są powszechnie uznane jako naj

lepsze z gatunku i kroju.

Górski & Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

J a n  I H d a t o w i e z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcacli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzy jsk ich . _

A t i L o l f  & i l b e ? s t e i n
optyk i mechanik,

we Lwowie, 
ul. Karola Ludwiką 
1.9 i  róg S j  kstusldej
Główny skład dla Ga
licji z piewszorzędnych 

fabryk , przyrządów_ 
optycznych, mechani

cznych, fizykalnych, 
matematycznych.

Pryiatie tei lim , i railii
zbiorowa nauka dla prywatyatów wszystkich 

klas gimnazjalnych i realnych,
K o r e p e t y c j e

dla uczniów publicznych gimn. i realn.
Do m atury gimn. \ rssSn.

Krótsze i dłuższe; kursa dla wszystkich (pań 
i panów).

Współudział sił fachowych pod kiero
wnictwem e®. o. k. dyrektora szkół średn. 
Warunki przystępne.

A. S tr z e le c k i,  
b. naucz. gimn. Frane. Józefa 

i Szkoły realnej.
Lwów, ul. Zielona 1. 5, I. p. (staeya tramw. 

elektr.) Zgłoszenia od 3—5 po południu.

Urządzenie dzwonków 
elektrycznych i  telefo

nów w miejsca i na 
prowincyi.

Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne 
uskutecznia się w najkrótszym czasie i po najumiar- 
kowańszych cenach.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę

ikórowafeżilirliaoriiiflTlia I Ostatni miesiąc.

Główne w ygrane 60.000 Koron, 15.000 k ™  i 12-000 Koron
"ITT O-rt+AlTTriO Tł A.dnifKrnlAAllI C  A o lw  gotów ce po odoiągnięciu 2O°|0.

i Losy d z ię k c z y n n e  inwalidów j £ S s is K !* ;  i?Pt  S :
po 1 k o r o n i e .  i I I I .  C iągnienie: 10. listopada 1900.

polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormaim i Foigelbauin, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely i 
L^trdau, August Sehellenberg i Syn, Sokal i LiJien.

S K Ł A D  M E B L I  P1

BOLESŁAWA EAS1CŻYKSKIEG0 i
firmy stolarskiej istniejącej od roku 1842 J

u l .  A  S c łu le i i i lc k ia  I .  3 .  (obok Banku hipotecznego). j
Śj] j? Poleca kompletne urządzenia pokoi jadalnych, bawialnych i sypialnych, oraz j

meble tapicerowane gięte i żelazne, po cenach najprzystępniejszych. J
Wszelkie zlecenia wykonuje spiesznie i rzeteln ie, j

Parasolki
francuskie , angielskie i wiedeńskie w
najmodniejszych kolorach i wzorach począw
szy od zł. 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dziecinne od 2 zł. En-tout-cas czarne i kolo
rowe od 8 zł. Parasolki od deszczu od zł. 2.50, 
rączki najmodniejsze, wybór olbrzymi. Ceny 

fabryczne. Towar świeży doborowy.

Górski i Szydłowska
L w ów , P la c  M a ry a c k i 8. 

Ostrzeżenie.

Zgubiono 5. m arca 1900 2 
książeczki wkładkowe Towarzy
stwa oszczędności i kredytu w Za- 
rawnie Nr. 224 A. B. opiewającą 
na 504 koron 46 halerzy wysta
wiona na J . Scłiaffer & Girl Scliei-V?
ner, Zurawno.

Fabryka kapeluszy
pod firmą

A n t o n i  K a f M a
przedtem (A Kożeloużek)

we Lwowie, ni. Halicka 1. 4
obok Katedry 

poleca k a p c iu s z u  i  ejAIncSry własnego wy
robu w najmodniejszych koioraeh i fasonach p» naj
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cylindry z fa
bryki P. O. H a b i g a  w Wiedniu, kapelusze w roz
maitych kolorach po 5 zł. zaś cylindry całkiem lek
kie po 9 zł. Modne kapelusze L o d e n  z fabryki 
A. l k i e h l e r a  w Gracu Chapean-elayns atłasowe 
po 5 i 8 zł. — Cenniki illustrowane na żądanie 

gratis i franco wysyła się.

r-'orw«ws jjndfiyjiiiio J
Towarzystwo dla przemysłu chemicznego

(przedtem Spółka komandytowa Juliana W anga) 
we L w o w i e ,  ul. Kościuszki 1. 5.

poleca na sezon wiosenny

N a w s s y  s i s t n c z a e
ho wlaswego wyrohM.

Gwarancya składników, Ceny najniższe. Specyaine nawozy pod kar
tofle, buraki i chmiel. Cenniki na żądanie odwrotnie.

| | i . s O i  l i i

S S A M K I J S T Y
i  !*’®sa«hn!ki. d e sz c iK iiłk o w e  — o r a  as 

W S Z Y S T K I E  W Y R O B Y  S T O L A R S K I E
jako to :

d r z w i, “k n a , k rzesła ,, s t o l ik i  o g r o d o w e  itp .
*>|leca FA B RY K I PAROWA

B R A C I  W C . l i L A K
W E  L W O  W I  3 3 .

PosznPi”’'' zakupr.a większej ilości materyalów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

gry

miesięcznik muz jeżu  3 ® nutowy• 
Wychodź; w  zeszytach, zawierających od 20— 24 stronic nut.

„Meloman44 roKpowszeeltnia tylko wyborowe nowości muzy
czne, daje rocznio 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 

tui) do śpiewu.
Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 koinpozycyj salonowych na forte

pian. 5—3 do śpiewu, po jednej : na skrzypce i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

W s p o łp r  .e ow nic tw o , .M « lo n iiu n o w iu  p rż y rz e k l i  p p . : Adamowski V/., Bar- 
cewicz St., Borkowski B., Dworzaczek A., Grossman L, Joteyko T., Konopasek F., 
Maszyfhki P., rdłynorski E., Mlinsiiheimer A , Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnonfeld A„ Żeleński W i w ie lu  insiyeb.

N:.o/a!eżn:e od u t w o r ó w  swojskich, iiedakeys, w w iarę  ukazywania się w ar
tościowy cii nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów ninzycznych, 
umiej ętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

Redaktor i Wydawca: L e o n  C h o je c k i  w W a r s z a w ie .
Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 

2 zl., półrocznie 4 z l., rocznie 8 zł.
Słowny skl d i ekspedycya „MELOMANA-1 dla G aiicy i: 

Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hnnsmana 9.
Kompleta z roku zaszłego nabywać można o ile zapas sta rczy po cenie 8 zł.

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12, dom Schelleaborgowej, Telefon nr. 257. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


